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Sherlock 
znowu na

Holmes
ekranie

„ T h e  D in e rs  C lu b “

Dobrane towarzystwo
za 100 tys. marek

KOLONIA (ZAP). W  ..THE D IN ER » C LU B”  
zapew nia sw ym  członkom  

p ra s ie  z a c h o d n io m e -  m jn _ następu jące k o rzy - 
m ie c k ie j  p o ja w ia ją  s ię  śc i: o to w  hote lach, restau 
CO p e w ie n  czas w ia d o -  rac jach , p rzy  stacjach ben 
m o ś c i o  p o w s ta w a n iu  on i _  każdy z w y k ły  
n a  te re n ie  NRF b a r d z o  ś m ie r te ln ik ”  — sięgać po 
e k s k lu z y w n y c h  k lu b ó w ,  p o rtfe l czy portm one tkę , 
z r z e s z a ją c y c h  w y ią c z -  j  a' toa teS S
n ie  o s o b y  d o b rz e  s y tu o  na leżności następu je po- 
w a n e  f in a n s o w o  i n a -  przez kasę k lu b u . L e g ity -  
le ż ą c ę  d o  tz w .  le p s z y c h  maci a »l h *  D iners C lub

(Dokończenie na str. 2)sfer." Sprawie tej po­
święcił niedawno uwa­
gę dziennik „Kólner 
Stadt-Anzeiger” , przy 
czym zajął się spec­
jalnie najbardziej eks­
kluzywnym klubem tej 
kategorii, mianowicie 
„THE DINERS CLUB” , 
mającym swą główną 
siedzibę we Frankfur­
cie nad Menem, a licz­
ne filie  na terenie Nie­
miec zachodnich.

J A K  w y n ik a  z re la c ji 
wspom nianego dz ienn ika , 
„T h e  D iners C lu b ”  zrzesza
s 000 cz łonków , z k tó ry c h  
każd y  m usi się w ykazać 
dochodem  ręczn ym  w  w y ­
sokości co n a jm n ie j 100 000 
m arek. D ew iza k lu b u  
b rz m i: ¡,Ż y j nowocześnie, 
po dró żu j nowocześnie, p łać 
now ocześnie” . K a rto te ka  
cz łon ków  k lu b u  dz ie li ich  
na cz te ry  ka teg o rie  — 
A , B , C i  D, w  zależności 
od rocznych dochodów  i po 
siadanego m a ją tk u . U p rzy  
w ile jo w a ń e  są przede 
w szys tk im  dw ie  p ie rw sze 
ka tegorie , do k tó ry c h  zali 
czani są zachodnioniem iec 
cy magnaci fina nso w i.

NIEŚMIERTELNY 
Sherlock Holmes i  je 
go przyjaciel dr 
Watson w wykona­
niu Christophera 
Lee (po lewej) i  Thor 
leya Walters w no­
wym film ie zacho- 
dnioniemieckim . z 
serii Conan Doyle’a- 

(CAF)
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Nasze morze wasze morze
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Inspiratorzy znajdują się tv Bonn

Z a c h o d m o b e r l iń s k a  

b e c z k a  p r o c h u
@  Nowe afaki na „S-Bahn“

Q  Friedrichstrasse -  Paradeplatz odwetowców

Nieuzbrojone samochody pancerne 
będą przewozić 
radzieckich wartowników

ZMŚ-owcy
goszczą
de legac ję
młodzieży
węgierskiej

DZIŚ 1 jutro szczeń 
cińscy ZMS-owcy gosz­
czą w naszym rhieście 
delegację młodzieży wę 
gierskiej, na czele z 
sekretarzem Komitetu 
Centralnego Komuni­
stycznego Związku Mło 
dzieży Węgierskiej —? 
KISz. i

GOŚCIE w ęg ierscy zw ie­
dzą p o r t i  z a b y tk i Szczeci­
na oraz spo tka ją  się z m lo  
dzieżą ZM S w  Zakładach 
W łó k ien  Sztucznych, Fab­
ryce  M o to c y k li „J u n a k ”  
oraz Zak ładach P rzem ysłu  
Odzieżowego Im . 22 L ipca. 
W  ty m  os ta tn im  spo tka n iu  
w eźm ie rów n ie ż  ud z ia ł de­
legat m łodz ieży szczeciń­
sk ie j na V I I I  Ś w ia tow y FCsti 
w a l M łodz ieży i s tu de n tó w  
w  H e ls inkach — Leszek 
S IE L IC K I.

(kg)

BERLIN PAP. W Berlinie zachodnim 
nie ustają niebezpieczne prowokacje prze 
ęiwko Niemieckiej Republice Demokratycz 
nej i jej granicy państwowej. Po wypuszczę 
niu na wolność przez policję zachodnionie 
miecką 6 zamachowców, schwytanych na 
gorącym uczynku dokonywania zamachu 
bombowego na pociąg szybkiej kolei 
miejskiej, we wtorek „nieznani sprawcy” 
ponownie zaatakowali kamieniami okna 
pociągu.

dniego w celu objęcia 
warty przed mauzo­
leum, wzniesionym ku 
czci żołnierzy radziec­
kich, poległych w  sztur 
mie Berlina, radzieckie 
władze wojskowe posta 
nowiły użyć do przewo 
żenią jednostki wartow
(Dokończenie na str. 2)

POLSKIE PORTY

-  czechosłowackie 
okno na świat

NASZ południowy sąsiad — Czechosłowacja 
’ coraz większym stopniu wysyła i przewozi

Hitlerowski
zbrodniarz
aresztowany
w  Bolonii

R ZYM  PA P. W ładze p o li­
cy jn e  B o lo n ii aresztow ały 
obyw a te la  N R F G erharda 
KROEGERA, by łego m a jo ra  
W ehrm ach tu , k tó ry  przeby 
w a ł ja k o  tu ry s ta  na te re ­
n ie  W łoch. M a on odpow ia­
dać za m asowe egzekucje 
dokonane na te ry to r iu m  ra 
d z ie ck im  podczas w o jn y  w  
1941 r.

Z a trzym a n y  ośw iadczył 
p o lic ji,  że n ie  poczuw a się 
do żadne j w in y , gdyż „d z ia  
ła t na z lecenie w ładz w yż­
szych” .

B y ły  o fice r, o  k tó re g o  a- 
resztów an iu  zaw iadom iono 
rząd bo ńsk i, przebyw a o- 
becnie w w ięz ien iu  w San 
G iova n i im  M onte, skąd na 
stępn ie zostanie prze trans­
p o rtow a ny  do NRF.

Wolał się 
powiesić

WIEDEŃ PAP. 21 brn. 
powiesił się w celi wię­
ziennej b. SS Sturm- 
bannfuehrer Hoefle, któ 
ry za udział w maso­
wych morderstwach Ży­
dów w Polsce w okre­
sie okupacji, miał być 
sądzony. Brał on udział 
w latach 1942—1943 w 
likwidacji ludności ży­
dowskiej Lublina i War 

► sza wy,.

różne towary przez polskie porty
statkami.
WPRAWDZIE Czecho 

Słowacja posiada włas­
ną flotę handlową, skla 
dającą się z 11 statków, 
jednak wiele tranzyto­
wych ładunków prze­
wożą statki polskie, 
przede wszystkim PŻM.
W pierwszym półroczu 
flota polska przewiozła 
ogółem 504 tys. ton cze 
chosłowackiego tranzy­
tu, z czego statki PŻM 
— 366 tys. ton. W sto­
sunku do roku 1961 
przewozy statkami 
PŻM wzrosły o prawie 
50 proc.
(Dokończenie na str. 2)

i  polskimi

STATKI czechosło­
wackie są częstymi 
gośćmi w polskich 
portach. Oto mis 
,.ORAWA” , który ply 
nie w kolejny rejs 
do Chińskiej Republi 
ki Ludowej zabiera 
jąc m. in. drobnicę i 
maszyny t  Czecho­
słowacji.

CAF — -foto 
Uklejewski

„GEMINI“
— śro d ek
ewelacyjny?

D E LH I PA P. Jak  in fo r ­
m u je  prasa in d y jska , w 
O środku Badań Fizjologie?, 

y ch  w K a lkuc ie  prze p ro ­
wadzono pom yśln ie  do­

św iadczenia z no w ym  do­
ustnym  środk iem  a n tyko n ­
cep cy jnym . P ig u łk i w y p ro ­
dukow ane w  ty m  ośrodku 
Z w yc iągu roś linn eg o otrzy  
m a ły  nazwę „G e m in i” . Ich  
jedno razow e użycie ma być 
skuteczne przez cały ro k .

W ynalazcą jes t k ie ro w n ik  
ośrodka badawczego. d r 
M UKH ER JEE. Z ap ew n ił on, 
że p rzy  od po w ied n ie j po­
m ocy ze s tro n y  państwa 
będzie m ożliw e rozpoczęcie 
m asowej p ro d u k c ji p ig u ­
łe k  „G e m in i” .

Nieudany
napad rabunkowy

PARYŻ PAP. Do 
Banku Fr-.ncuskiego 
wdarło się niedawno 
dwóch bandytów, któ­
rzy rzucili się na ka­
sjera z okrzykiem: ,.Na 
ziemię, szybko!” . Ten 
upadł wprost na dzwo 
nek alarmowy umie­
szczony w podłodze.

Napastnicy zmuszeni 
l byli się wycofać,

W OKOLICACH przej 
ścia granicznego Frie­
drichstrasse gromadziły 
się przez cały wczoraj­
szy dzień grupy prowo 
katorów, działających 
przy aktywnym popar­
ciu władz zachodnio- 
berlińskich i osobistym 
— burmistrza Brandta.

DLA ZAPEWNIE­
NIA BEZPIECZEŃ­
STWA żołnierzom ra­
dzieckim, udającym się 
na teren Berlina zacho

Czombe
domaga się 
szczególnych 
praw
dla Katangi

LONDYN PAP. Sa­
mozwańczy prezydent 
Katangi, Czombe o- 
świadczył, że nie zgo­
dzi się na żaden plan, 
który doprowadziłby 
do „zrównania Katan­
gi z obecnym pozio­
mem Konga” . Czombe 
dodał, że konstytucja 
federalnego państwa 
kongijskiego powinna 
postawić „na pierw­
szym miejscu” prawa 
państw tworzących fe­
derację, oraz przyznać 
Katandze „szczególny 
status” .

ZAMACHY
w Damaszku

KAIR PAP. Według 
informacji dziennika 
„AL AYAM” , w nocy z 
poniedziałku na wto­
rek cztery bomby eks­
plodowały w różnych 
dzielnicach Damaszku. 
Bliższych szczegółów 
brak.

P o d ró ż
Johnsona 
do Europy

WASZYNGTON PAP. 
Wiceprezydent Stanów 
Zjednoczonych, Lyndon 
Johnson udaje się dziś 
w trzytygodniową po­
dróż do Europy i na Bli 
ski Wschód. Podczas po 
dróży odwiedzi on Wło 
chy, Grecję, Turcję, L i­
ban, Cypr i Iran.

Jak się przypuszcza, 
głównym celem podróży 
wiceprezydenta jest 
przedyskutowanie z rzą 
darni wspomnianych 
krajów zagadnień doty­
czących współpracy go­
spodarczej i finansowej 
ze Stanami Zjednoczo­
nymi. Johnson wiezie 
ze sobą odręczne pisma 
prezydenta Kennedy’ego 
do przywódców wymie­
nionych wyżej państw.

Dziś 6 stron

W BIESZCZADACH, 
w miejscowości Ja­
błonka kolo Bali­
grodu, na terenach 
walk z bandami 
UPA, podczas któ­
rych zginął gen. Ka­
rol Świerczewski — 
„Walter” — odsło­
nięto pomnik ku je­
go czci.

CAF
foto. Olszewski

Churchill
opuścił
szpital

LÓNDYN PAP. Wiń- 
ston Churchill, 87-let- 
ni były premier brytyj 
ski opuścił we wtorek 
szpital gdzie przeby­
wał na kuracji po zła­
maniu w  czerwcu br. 
nogi w czasie swego 
pobytu na południu 
Francji.

A w a r ia  
s t l a i k a  
atomowego 
na „Savannah“

NOWY JORK PAP 
Pierwszy amerykański 
statek handlowy o napę 
dzie atomowym „Savan 
nah” wyruszył wczoraj 
w swój pierwszy rejs. 
W kilka godzin po wy­
płynięciu na Atlantyk 
wielki reaktor jądrowy 
statku przestał praco­
wać, wskutek czego za­
łoga musiała uruchomić 
zwykłe silniki. Doniósł 
o tym z pokładu statku 
specjalny wysłannik A- 
gencji Associated Press;

S T A T K I N A  W EJŚC IU :

M S  „G O P L A N A " z L ive r- 
poólu z d ro bn icą  i e le k trow o­
zem dla PKP

S S  „K O P A L N IA  BO BR EK”  
— z Gdańska z na dbudów kam i 
ok rę to w ym i dla S toczni Szcze­
cińsk ie j

S'S „S O ŁD E K ’< — z D an ii 
pod balastem

S.S „W IE C ZO R E K " — z Da­
n i i  pod balastem

S/S „K IE L C E ”  — Z D a n ii pod 
balastem

S S „JED N O ŚĆ  R O BO TN I­
C ZA”  — z D a n ii pod balastem

S S „S ZC ZE C IN ”  — ze Szwe­
c ji z rudą

S T A T K I N A  W YJŚ C IU :

S/S i,H U TA  B A ILD O N ”  — do 
N orw eg ii po rudę 

S S „W R O C ŁA W ”  — do A n t­
w e rp ii z d ro bn icą  

S ’S „B IE LS K O ’! — do D a n ii 
z węglem .

„B R Y G A D A  M AKO W SK IEG O ’* 
PO REM ONCIE

PO 2-m iesięcznym  rem oncie 
dla uzyskan ia  k la s y  IV -le tn ieJ , 
od b y tym  w  Szczecińskiej Stocz 
n i R em ontowej, w  na jb liższych 
dn iach w chodzi do uksp loa tac ji 
s/s „B ry g a d a  M ako w sk ie go ” .

K O Ń S K I EKSPO RT
W  N A JB L IŻS ZY C H  dn iach 

zostaną w ysiane z Gdańska no­
we tra n s p o rty  k o n i rzeźnych 
do C ala is we F ra n c ji. W czoraj 
m s  „B o ru ta ” , a 24 bm . m /s  
i,R o k ita ”  zab iera ją po 163 sztuk

ko n i. Z w ie rzę ta  zupe łn ie  dobrze 
znoszą tra n sp o rt drogą

W E W RZEŚNIU '  
NOW Y D O K  Z  NRF ,

W E W RZEŚNIU h o lo w n ik i 
PRO — ^ Ja n ta r”  1 K o ra l’* 
p rzyh o lu ją  now y do k  p ły w a ją ­
cy o nośności 11 tys . ton , w y ­
budow any na nasze zam ów ienie 
w  NRF. D ok  ten  o trzym a Gdań­
ska Stocznia Rem ontowa.

W arto zaznaczyć, że ju ż  w  
1964 r. w  G dańsku zostan ie u ru  
cho m io ny ośrodek bu do w y do­
kó w  p ływ a ją cych .

N A  ŁO W IS K A C H :

W CZORAJ op uśc ił M orze Pół» 
nocne sta tek-baza i,K aszuby!’j 
udając się do Szczecina.

N iecodzienną zdobycz p rzy ­
w ió z ł z po łow ów  ko ło b rzesk i 
ryb a k  — P. G oździcki. Otóż 
w padła m u do sieci 2 -m etrowej 
długości ryba -m ie czn ik  o wa­
dze 55 kg. M ie czn ik  ży je  prze­
de w szys tk im  w  c iep łych  m o­
rzach i  w  B a łty k u  tra f ia  się 
bardzo rzadko. R yba po rw a ła  
trzy- sieci s ty lonow e , u le g ła  do­
p ie ro  czw arte j. M oże M uzeum  
Pomorza Zachodniego zain tere­
su je  się ty m  okazem ?
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I MACNAMARA
' O RADZIECKIEJ
' PRZEWADZE
' W KOSMOSIE

1 *  W A S ZYN G TO N  PA P. A m e- 
. ry k a ń s k l m in is te r  o b ron y  Ro­

b e r t M A C N A M A R A  ośw iad­
czy ł w e  w to re k , że — jego 
zdaniem  — Stany Z jednoczo­
ne n ie  zdo ła ją  dorów nać 
Z w ią zko w i R adzieckiem u w 
zakresie lo tó w  cz łow ieka w  
Kosmos, do pó k i n ie  zbudu ją 
po tężnie jsze j ra k ie ty .
Oprócz budow ane j od dwóch 

la t  ra k ie ty  „S A T U R N ” , na­
dz ie ją  A m e ry k i w  kosm icz­
nym  w yśc igu  z ZSRR je s t o- 
becnie ra k ie ta  „T Y T A N -3 ” . 
M a ona ro z w ija ć  c iąg 900— 
JOOO to n , t j .  w iększy od ciągu 
ra k ie ty  nośne j „W o s to kó w ”  
(600 to n ), a le  jeszcze n ie  is t­
n ie je . P ie rw szy  k o n tra k t na 
je j budow ę podp isano w  po­
n iedz ia łek . M acN am ara podał, 
iż  koszty p ró b  i  bu do w y p ie r 
wszej ra k ie ty  ty p u  „T y ta n ”  
wynoszą o ko ło  800 m ilio n ó w  
do larów .

DRUGI RADZIECKI
STATEK
Z ŻYWNOŚCIĄ
DLA ALG IE R II

*  A L G IE R  P A P . Do p o rtu  W 
A lg ie rze  zaw in ą ł d ru g i z ko - i  
le i s ta tek  rad z ie ck i „P a w lin — i  
W in og ra dó w ” , p rzyw ożąc żyw  J 
ność — da r ZSRR d la  na rodu f  
a lg ie rsk iego . Ł a du ne k  składa i  
się z I  500 to n  zboża, i  500 to n  1 
c u k ru  oraz 750 tys. puszek i  
m le ka  kondensowanego.

ROŚNIE MASZT
BIAŁOSTOCKIEJ
STACJI
TELEWIZYJNEJ

*  B IA Ł Y S T O K  P A P . W  K r y -  ' 
n ieach pod B la łym s to k ie m  co I. 
raz w yże j w z n o s i' aię maszt i 
te le w iz y jn e j s ta c ji p rze kaźn i- i 
k o w e j, k tó ra  pod kon iec  te ­
go ro k u  zap ew n i m ieszkań­
com w o je w ó dz tw a  o d b ió r pro ( 
g ra m u T V , Obecn ie trw a  m on > 
ta ż  ig lic y  a u c h w y ta m i do ’ 
an te n  te le w iz y jn y c h . Budow ­
n iczo w ie  czeka ją na a n te ny , 
k tó re  m a ją  o trzym ać  z zak ła­
dó w  w e W ro c ła w iu . Od te r ­
m in u  ic h  nadesłan ia uza leżn io i 
n y  Jest da lszy postęp ro b ó t. ( 
P rze w id u je  się, że w szystk ie  i 
prace zw iązane z budow ą m a- j 
sztu zakończone zostaną do ] 
po łow y  w rześn ia  b r .

SESJA „POD PSEM”

*  F A R Y 2 . „N ie ś m ie rte ln i"  z ]  
F rancu sk ie j A ka d e m ii L ite ra -  J 
tu ry  ob ra d o w a li w  ty c h  ♦ 
dn iach nad d e fin ic ją  psa. U^ i  
zna li bow iem , że do tychcza- i  
sowę ob ow iązu jące w e F rań - i 
c j i  okreś len ie  „czw o ron óg  do- "  
m o w y ”  je s t z b y t ubog ie i  n ie  ( 
odda je  is to ty  rzeczy.

N ow a d e fin ic ja  b rz m i: „S sak J 
rozdzie lnopa lczasty  z rodu ( 
m ięsożernych” ,

KTO
ZAINAUGUROWAŁ?

*  P A R Y Ż . Od 5 la t  m ieszkań­
cy  m ałego m iasteczka Cazaux, 
w  depa rtam encie  D ordogne, 
w ie d li zac ie k ły  bó j o zbudo- \ 
w a n ie  na g łó w n ym  p lacu ma- < 
łego bu dyneczku , k tó re g o  po- . 
ży te k , w  zw iązku  z n a tu ra l-  ‘ 
n y m i po trzeb am i cz łow ieka , ‘ 
n ie  ulega żadnej w ą tp liw o śc i.
W  tych  dn iach na s tą p iło  uko j  
ron ow an le  ich  w y s iłk ó w .

O tw a rc ie  szaleciku połączo- i  
ne zosta ło z uroczystą  aka- j  
dem ią  pod prze w o dn ic tw em  J 
m era z udz ia łem  w szys tk ich  r  
m ieszkańców . T ró jk o lo ro w ą  ( 
wstęgę przec ię ła m a tka  i  
chrzestna bu dyneczku , u ro dz i- ’  
w a dz ie w o ja , podczas gdy o r- |  
k ie s tra  strażacka g ra ła  „M a r-  i  
s y lla n kę ” . W ydarze n ie  ob ła - ]  
no... szampanem m a rk i „U ś - r 
m iech R eim s” .

JESZCZE JEDNA 
PRÓBA
SAMOBÓJSTWA 
PO ŚMIERCI 
M A RYLIN  MONROE

*  N O W Y JO R K . Seria sam o- 1 
bó js tw  po śm ie rc i M a ry  l in  
M onroe n ie  usta je . W jed nym  
Ż luksu sow ych  h o te li w  M on- i  
te  C a r lo  zna lez iono 38-letnią ] 
fran cu ską  a k to rkę , B e ilę  J 
D A R V IL  leżącą bez p rzy to m - ( 
ności w  łóżku . O b ok n ie j Ie- 4 
żało puste p u de łko  po prósz- i 
kach nasennych. A k to rk a  zo- : 
s ta ła  na tych m ia s t odw iez iona f  
do  szp ita la . Le karze  ok re ś la ją  I 
je j  stan, Jako bardzo c iężk i. 1

B e lla  D a rv il,  k tó ra  Jest P o l- J 
ką z pochodzenia, została od- i  
k ry ta  przez producen ta f i lm o  i  
w ego D a rry la  Zanucka v / ro -  i  
k u  1953 w  H o llyw o o d . Jest J 
ona nam ię tną  zw o lenn iczką f  
g ry  w  ru le tkę .

Od 1 września do 20 listopada 
przerwa w rokowaniach genewskich?

Rozbrojenie i zakaz
doświadczeń nuklearnych
* na forum ONZ

GENEWA PAP. Dwaj współprzewodniczą 
cy genewskiej konferencji rozbrojeniowej; 
delegat USA Arthur DEAN i przedstawi­
ciel Związku Radzieckiego Wasilij KUŻ- 
NIECOW odbyli wczoraj dwugodzinne 
spotkanie, podczas którego postanowili za­
wiesić prace konferencji w okresie od 
I  września do 20 listopada br.

nie przez wszystkich 
uczestników tej konfe­
rencji.

BOGATY
PROGRAM
ciekawych
imprez
w Miesiącu 
Budowy Kraju
1 Stolicy

NA odbytym wczo­
raj w siedzibie Woje­
wódzkiego Komitetu 
SFOS w  Szczecinie ze­
braniu przedstawicieli 
instytucji i  organizacji 
społecznych, omówiono 
ramowy plan tegorocz­
nego obchodu Miesiąca 
Budowy Kraju i  Stoli­
cy (jak co roku mie­
siącem tym jest wrze­
sień) i  powołano korni 
tet organizacyjny, któ­
ry zajmie się realiza­
cją tych planów.

PR ZEW ID YW AN E są w y  
s ta w y, ob razu jące osiągnię 
c ia  SFOS-u w  16-Iecłu, licz  
ne ko n k u rs y , im p rezy  a r­
tystyczne, „Z G A D U J-Z G A ­
D U LA ” , f i lm y , odczyty , a 
także zb ió rk i p ieniężne, k tó  
re odbędą się w  Szczecinie
2 i  16 w rześnia , a na w s i 
— p rz y  w spó łudzia le K ó ­
łe k  R o ln iczych  i  ZM W  — 
w  d n iu  23 tegoż m iesiąca.

SZCZEGÓŁOW Y p la n  — 
po  ostatecznym  zatw ierdzę 
u lu  — og łos im y w  końcu 
bm . M ożna ju ż  jed na k  o- 
heenie s tw ie rdz ić , że n ie  
chodzi ty lk o  o e fe k ty  f ln a n  
sowę, aczko lw ie k  n ie w ą t­
p liw ie  są one ważne. Cho­
dz i przede w szystk im  o po 
pu la ryzac ję  dotychczaso­
w ych  osiągnięć i p lanów , 
k tó re  — gdy chodzi o na ­
sze w o jew ództw o — ob e j­
m u ją  m. in . budow ę sze­
regu n o w ych  ośrodków  
zd ro w ia , ob iek tó w  k u ltu ­
r y ,  kon serw ację  zab ytkó w  
ltp .  W  sum ie  p la n  p rzew i 
d u je  na ten  cel n iem a łą 
kw o tę  ok. 55 m in  z ł, do 
koń ca  1965 r .  ( j)

KOMITET ROZBRO­
JENIOWY 18 państw 
ma przerwać swe prace 
w związku z rozpoczy­
nającą się 18 września 
br. X V II Sesją Zgroma 
dzenia Ogólnego NZ, 
która zająć się ma oma 
wianiem sprawy rozbro 
jenia i  zakazu doświad 
czeń nuklearnych.

Ostateczna decyzja w 
sprawie zawieszenia 
prac Konferencji Roz­
brojeniowej musi zo­
stać podjęta jednogloś-

Towarzystwo
(Dokończenie ze str. 1)

ważna je s t także za g ran icą  
zarów no p rz y  w yna jm o w a­
n iu  w i l i i  na okres u rlop o ­
w y , p rz y  prze jazdach sa­
m o lo tam i, w sze lk ich  zaku­
pach itp .

DZIENNIK podkreśla 
wyraźnie, że członko­
wie klubu rekrutują się 
niemal wyłącznie ze 
sfer kapitalistycznych 
Niemiec zachodnich, 
tych, które generalnie 
przeciwstawiają się 
wszelkim żądaniom 
podwyżki płac wysuwa 
nym przez robotników 
zatrudnionych w  ich 
fabrykach i przedsię­
biorstwach'.

TRZĘSIENIE ZIEMI 
we Włoszech
6 osób straciło życie
RZYM  PAP. We wtorek w  godzinach wie­

czornych we Włoszech południowych zanoto­
wano szereg kolejnych wstrząsów podziem­
nych, które wywołały papikę wśród ludności. 
Doniesienia agencyjne mówią o czterech w y­
padkach śtniefći wskti tek zawalenia się do­
mów. W  kilku miastach, między innymi w 
Neapolu, powstały duże szkody materialne. 
TYSIĄCE MIESZ- stąpiło tu zawalenie się 

KANCÓW NEAPOLU, wielu domów podmiej 
w obawie, że może na- skich oraz mostu kole- 
stąpić zawalenie się jowego. W okolicach 
murów, opuściło swoje Neapolu i Avellino set- 
domy, część z nich opu k i rodzin spędziło ostat 
ściła miasto. Wstrząsy nią noc pod gołym nie
zanotowano ponadto w 
Bari, Foggii, Avellino 
i  Tarencie.

WEDŁUG OSTAT­
NICH DONIESIEŃ, licz 
ba śmiertelnych wypad 
ków, w tym również 
wskutek ataku serca 
spowodowanego paniką, 
wzrosła do sześciu. U- 
waża się, że najpoważ­
niejsza sytuacja panuje 
w  chwili obecnej w 
Avellino oraz w okoli­
cach tego miasta. Na-

bem.

AW ANTURY
w Berlinie zachodnim
ŻO ŁNIER ZE tzw . K o r­

pusu O chronnego, ja k  
prasa zachodn iobe rliń - 
ska zw yk ła  nazyw ać o- 
kup a cy jn e  wojska*, a lia n  
ck ie , n ie  spodz iew ali się 
zapewne, że p rzy jd z ie  
im  w alczyć w łaśn ie z 
ty m i, k tó ry c h  m ają  ,,o- 
chran iać” . Od k i lk u  dn i, 
p rzy  akom paniam encie 
o k rz y k ó w  „sp rzed a ją  
na s i” , g ru p y  chu liga nó w  
z zachodniego B e rlin a  
napada ją na żo łn ie rzy a- 
m erykań sk ich  w  pob li­
żu g ra n icy  NRD.

P ro w o ka cy jn ym  w ystą  
p ien iom  błogos ław ień­
stw a u d z ie lił poniekąd 
bu rm is trz  B R A N D T, k tó  
r y  ośw iadczy ł m . In .: 
„M ożem y być rozczaro­
w an i, że w  pew nej sy­
tu a c ji nasi a lia nc i nie 
u c z y n il i tego, czego od 
n ich  ocze k iw a liśm y” .

CO SPOWODOWAŁO 
rozcza row an ie zachod- 
n io b e rliń sk ie h  k ó ł po­
lity c z n y c h  — n ie tru d ­
no się dom yślić. Jak w y 
n ik a  z pew nych n ie dy­
s k re c ji m ia rod a jnych  
k ó ł bońsk ich . in te rw e n ­

c j i  w ładz oku p a cy jn ych  
USA na leży przyp isać 
że m an ifestac je  z oka z ji 
13 s ie rpn ia , roczn icy  
„ m u ru ”  be rlińsk iego , od 
b y ły  się w  znacznie sk ro  
m nie jszych rozm iarach 
n iż  to  byto zap ro jekto­
wane.

Dochodzą do tego ros 
nące rozb ieżności m ię­
dzy B onn i  W aszyngto­
nem  na tem a t przede 
w szys tk im  atom owego 
w yposażenia Bundeswe­
h ry . D latego ko ła  po li­
tyczne N iem iec zachod­
n ich  chę tn ie dziś w idzą 
w  B e rlin ie  ta k i stan na­
pięcia, k tó ry  zm usiłby  
zachodnich so juszn ików  
do solidarnego poparcia 
z im n ow o je nn e j p o lity k i 
Bonn.

ZA C H O D N IE  M OCAR­
STW A n ie  są tu  bez w i­
ny . Do rozpasnnia awan 
tu rn iczych  e lem entów  w 
zachodnim  B e rlin ie  przy 
czyn iła  się w  ogrom ­
n ym  s topn iu  to le ran c ja  
w ładz o ku pa cy jnych , od 
pow ied z ia lnych  do tych­
czas za porządek i  bez­
pieczeństwo w  m ieście. 

u.......  ........................-

Prowokacje
(Dokończenie ze str. 1)

niczej nieuzbrojonych 
samochodów pancer­
nych. Jak wiadomo, 
autobus, którym dotych 
czas jednostka wartow 
nicza udawała się do 
Berlina zachodniego 
był kilkakrotnie atako­
wany przez grupy chu­
liganów.

PARYŻ PAP. Poważne 
incyden ty , do  ja k ic h  do­
szło w  B e rlin ie  zachodnim  
jeszcze raz po tw ierdza ją  
konieczność radyka lnego 
rozw iązania sp raw y — p i­
sze „H U M A N IT E ” . N aw et 
dz ie nn ik i zachodnie zmuszo 
ne b y ły  nazwać sprawców 
incyden tów  ich w łaśc iw ym  
im ien iem , to  jes t buntów- 
n ikam i.

Zachodnioberlińscy bun­
to w n ic y  b yn a jm n ie j n ie  w y 
izeka ją  się chęci podpale­
n ia  prochu, wzm agają swą 
aktyw ność, ponieważ pod­
żega ich  i  pop ie ra n ie ­
ustannie  — podkreśla  dzień 
n ik  — rząd Adenauera.

JAK INFORMUJE 
Agencja ADN, władze 
NRD unieszkodliwiły 
dużą grupę prowokato­
rów, którzy przeniknęli 
na terytorium NRD. 
We wtorek wieczorem 
dwaj przedstawiciele 
tej grupy opowiedzieli 
przed kamerami telewi 
zji NRD o metodach 
stosowanych przez za­
wodowych , terrorystów 
i prowokatorów z Ber­
lina zachodniego.

LUDNOŚĆ Berlina 
zachodniego jest w naj 
wyższym stopniu £anie 
pokojona działalnością 
miejscowych uitrasów.

i W M
H r r r m r m TPOHANHWC

W ARTYKULE „Che 
mia nie spieszy z po­
mocą” zamieszczonym 

SZTANDARZE MŁO 
DYCH” czytamy:

CEGŁY, DREW NA I  
S T A LI nie  zbudu jem y w ię- 

m ieszkań za te same 
pieniądze. W ie lką szansę po 
tan ien ia  budow nictw a sta­
now i chemia. N a co jednak 
p rak tyczn ie  m ożem y li-  

zyć?
Przem ysł chem iczny Już 

od k i lk u  la t opanow ał p ro  
dukc ję  p o lic h lo rk u  w in y lu  
i  żyw ic  po lies trow ych  — 
tw o rzyw  na jszerzej stoso­
w anych w św ia tow ym  bu­
dow n ic tw ie . Ż yw ice  stano­
w ią  bow iem  podstaw ow y 
surowiec do p ro d u k c ji apa­
ra tów  san itarnych — t j .  złe 
w ozm yw aków , wanien, b ro  
dz ików , sedesów itp . W la ­
tach 1962—63 chem ia dostar 
czy 30 ton  żyw ic  po lies tro­
w ych , co pozw o li na  w yp ro  
(łukow anie ok. 75 tys. w y ­
żej w ym ie n ion ych  apara­
tó w ; n ieste ty o trzym am y 
to  dop ie ro  w  przysz łym  
ro k u , gdyż okazało się, że 
żaden zakiad podlegający 
reso rtow i che m ii n ie  jest 
p rzygotow any do rozpoczę­
c ia  w  bieżącym  ro k u  tak  
w ie lk ie j p ro d u k c ji.

List
Kennedyego
do Adenauera

BONN PAP. Jak po­
dano w  Bomn, prezy­
dent Stanów Zjednoczo 
nych Kennedy przesłał 
kanclerzowi NRF Ade- 
mauerowi list, w któ­
rym omawia stosunki 
amerykańsko-zachodnio 

niemieckie.
Jak wynika z infor­

macji napływających z 
kół zbliżonych do rządu 
bońskiego, list Kenne­
dyego miał wywołać u 
Adenauera duże zado­
wolenie. Poinformowa­
ni twierdzą, że prezy­
dent USA nie zajął w 
swym liście żadhfego 
stanowiska wobec* ostat 
nich wydarzeń w Ber­
linie, ponieważ list zo­
stał wysłany wcześniej.

Partyzanci
indonezyjscy
wychodzą
z dżungli

■w
LONDYN PAP. We­

dług doniesień korespon 
denta Reutera, we wto­
rek u holenderskiego 
komendanta miasta Me 
rauke, zgodnie z warun 
kami porozumienia o za 
wieszeniu broni, zgłosi 
ła się pierwsza grupa 
partyzantów indonezyj­
skich,. działających w 
Irianie Zachodnim.

Holenderski dziennik 
„Haagse Courant”  po­
daje, że w dżungli, wo 
kół Merauke, znajduje 
się wiele oddziałów in­
donezyjskich, które w 
najbliższych dniach za­
mierzają się ujawnić.

A iiiy tw is to w a

M ó w i ą

„Kosmiczni bracia“

ofensywa

RADZIECCY KO­
SMONAUCI NIKOŁA  
JEW i POPOWICZ 
oznajmili we wtorek 
w Moskwie, że naj­
mniejsza odległość, na 
jaką zbliżyły się ich 
statki w przestrzeni 
pozaziemskiej, wyno­
siła zaledwie 5 km.

Nowi zdobywcy Ko­
smosu oświadczyli 
również, że dobrze 
znieśli kilkudniowy 
pobyt w warunkach 
nieważkości, zachowu­
jąc przez cały czas 
pełną sprawność f i ­
zyczną i umysłową.

Andrian Nikolajew  
I Paweł Popowicz po­
dali te dwie infor­
macje — niesłychanie 
ważne dla oceny ostat 
niego lotu kosmiczne­
go — na konferencji 
prasowej, która od­
była się w auli Uni­
wersytetu Moskiew­
skiego.

A OTO kilka In­
nych najciekawszych 
informacji podanych 
na konferencji:

◄ Nikolajew ! Po­
powicz wylądowali w 
odległości około 200 
km jeden od drugie­
go. I  Nikolajew i Po­
powicz katapultowali 
się ze swojego statku 
i opadli na spado­
chronach. Wostokl o- 
siągnęły powierzchnię 
Ziemi w ich pobliżu. 
(Pierwsze nieoficjal­
ne doniesienia po lo­
cie sugerowały, iż 
kosmonauci nr 3 i 4 
lądowali w  Wosto- 
kach,
◄ Masa Wostoka I I I ,  
podobnie jak Wosto­
ka IV  .wynosiła ok.5 
to ń .

◄ W ZSRR przy­
stępuje - się już do 

wypraw na inne pla­
nety.

WIELU KORESPON 
DENTÓW pytało czy 
statki kosmicznie zbli­
żały się bezpośrednio 
do siebie i czy kosmo 
nauci mogli doprowa­
dzić je do takiej po­
zycji.

Nikolajew odpowie­
dział, że program lotu 
tego nie przewidywał 
i że statki zbliżały się 
do siebie na odleg­
łość nie mniejszą niż 
5 kilometrów. Dodał 
on, że lotem statków 
kierowano bezpośred­
nio z Ziemi i że kie­
rowali nim i także sa­
mi kosmonauci.

AN D R IA N  N IK O LA ­
JEW  ( tw ie rd z ił, że gdy 
rozpoczęło się obniżanie 
lo tu  s ta tku  „w z ro s t prze 
ciążenia następował po­
w o li i stopn iow o” .

W ilum in a to rze  zauwa 
t y ł  on na początku nie 
w ie lk i dym ek, a następ 
n ie  p łom ień — „czerw o­
n y , pom arańczow y, żó ł­
ty , z ie lony, niebiesk i — 
różnobarw ny p łom ień” . 
G dy p o ja w ił się p ło ­
m ień, roz leg ł się trzask. 
Z na jąc  kon s trukc ję  suit 
k u , n ie  denerwowałem  
się i  m ów iłem  sobie: 
„sp o kó j, n iecha j się pa­
l i ,  odbywasz norm a lne ' 
obniżanie lo tu ” . Na te 
słowa kosm onauty sala 
odpow iedzia ła burzą o- 
k lasków .

PYTANIE KORES­
PONDENTA UPI:Czy 
kabina statku k$- 
smiczmego była przy-r 
stosowana do wyko­
nywania zadań woj­
skowych, a zwłasz­
cza, czy mogłaby się 
tam zmieścić bomba 
nuklearna?

Andrian Nikolajew 
odpowiedział: „Wo-.
stok I I I ” i „Wostok 
IV ” wykorzystywane 
były i będą w przysz­
łości wykorzystywać 
ne wyłącznie do _cę- 
lów pokojowych. Żad­
nej bomby nie zabie­
ramy. Gdy jednak już 
o tym mowa, mogę 
przypomn ieć, że prze­
cież oprócz statków 
posiadamy rakiety 
które mogą dostar­
czyć wszystko dokąd 
trzeba” .

L
KORESPONDENT za­

p y ta ł N iko ła jew a , czy 
zam ierza się ożenić; czy 
o trzym a ł o fe rty  m a try ­
m on ia lne od jak ichś  
dziewcząt po pow rocie 
z lo tu  kosm icznego i  czy 
b y ły  w śród n ich  od 
dziewcząt z  zagranicy?

N iko la je w  pow iedzia ł: 
„T o  bardzo trudne  py­
tan ie . Mogę jed yn ie  po­
w iedzieć, że m oim  zda­
n ie m  nasze rosy js k i i:  4 
dziewczęta Mf na jlepsze^  
na św lecie” .

NASTĘPNIE GŁOS 
ZABRAŁ POPOWICZ.;

„Niektórzy papowie" 
zza Oceanu posunęli 
się do twierdzenia, 
że nie lataliśmy wea-\ 
le i domagają się do­
wodów, że rzeczywiś­
cie dokonaliśmy tego 
lotu kosmicznego. Cóż 
można odpowiedzieć • 
tym ludziom? Lećcie 
w przestrzeń kosmicz 
ną, panowie, idźcie w 
nasze ślady, dopędzaj 
cie nas, aby zobaczyć 
jak latają radzieckie 
statki kosmiczne”  —■ 
oświadczył Popowicz.'

MENUET
w... slipach
i BSKINI

PA RY 2. Czwartą Już 
tym  ro k u  ofensywę an ty* 
tw is tow ą przeprowadza się 
w E u rop ie  zachodniej zw ła 
szcza we F ranc ji. W  k w ie t 
n iu  lansowano taniec „P in ­
gw in ”  (tańczy się na obca­
sach, ram iona  p rzy lega ją  
do tu ło w ia , d łon ie  ry g o ry ­
stycznie rów no leg łe  do pod 
log i). „P in g w in ”  załamał 
się jednak i jego miejsce 
za ją ł „M ad ison”  czy łl 
„ tw is t  naszych dz iadków ”  
w w o lnym  tem pie i bez 
wygibasów  biodrow ych .

M łodzież nie  zaakceptowa 
la jednak tego ry tm u . Prze 
c tw n icy  tw is ta  ru s z y li w ięc 
naprzód ze zm odernizowa­
nym  m enuetem, którego 
tańczono na M on tm a rtre  o 
3 nad ranem  w slipach i 
b ik in l.  Ten a tak  rów nież 
sie n ie  pow iód ł,

PORTY
(Dokończenie ze str. 1)

Czasami zdarzają się ła ­
d u nk i zupełn ie niecodzien­
ne. Np. os ta tn io  PLO -w skl 
sta tek m /s „O jc ó w ”, zała­
dow a ł w  ira ń s k im  porc ie  
B under L ln gh a  150 ton  
m uszli d la  Czechosłowacji. 
N ajczęstszym i jed na k  ła ­
du nka m i są: ruda, fo sfa ty 
i  d robn ica . Przewozy ma­
sów k i s ta tkam i PŻM  w  b r. 
w zros ły  w  stosunku do 
1961 r. o ponad 50 proc., 
p rzy  czym  ru d y  p ra w ie  o 
400 proc.

Poważne obroty ła­
dunków tranzytowych 
notują nasze porty, 
przede wszystkim zaś 
Szczecin, W ciągu sze­
ściu miesięcy br. porty 
polskie przeładowały 
łącznie 1 750 tys. ton 
czechosłowackich ła­
dunków, z czego 
Szczecin przypada (za 
7 miesięcy) 1 424 tys. 
ton. Przypomnijmy, że 
w ub. roku Szczecin 
przeładował 2,5 min ton 
czechosłowackich towa> 
rów.
W celu zacieśnienia współ 

pracy i  k oo rdyn ac ji w  za 
kres ie  transpo rtu  kole jow ’« 
go i  samochodowego m ie­
dzy obu k ra ja m i, ma być 
u tworzone na Jesieni br. 
w  Pradze stale przedstawi 
cie lstw o Po lskich Ko lei 
Państwow ych oraz PKS.

<K>

PRZEJEŻDŻAJĄC Y wcze- 
ra j u l. Chm ielew skiego Je­
den ze szczecińskich leka­
rzy  — Zdzis ław  T . spo­
strzeg ł leżącego na ulicy» 
n ieprzytom nego, ciężko po­
tu rbow anego chłopca. Do­
pie ro w ieezorem  po ogło­
szeniu ko frm n ika tu  prżez 
rad io  1 te lew iz ję , uda ło  «¡e 
ustalić jego tożsamość" — 
Jest to  9-letnt Jóżef G. z* 
Szczecina. Przypuszcza sie< 
że ch łopiec w ypad ł z pę­
dzącego tram w a ju . * Stan 
jego jes t ęiężki.

M IES ZK AN IE C  u l. K a p i­
ta ńsk ie j — Stan is ław  J. ust 
łow a ł pope łn ić  sam obój­
stw o przez o tru c ie  gazem 
św ie tlnym . Po udzie len iu  
pierwszej pom ocy przewie­
ziono go do «zpitaia.

DW A W Y P A D K I DROGO­
W E: o 17.60 na Ul. M ick ie ­
w icza l l- le tn i  Leszek N. 
w pa d ł pod m oto cyk l, do­
zna jąc le k k ic h  obrażeń cia 
la . D ru g i w ypadek w yda­
rz y ł sie na teren ie  k o lo n ii 
dziecięcej w  Podgrodziu1 — 
gdzie 2B-!etni Tadeusz . D. 
ze Szczecina spadł z pędzą 
cego m otocykla . N ie fo rt jjh -  
nego m otocyk lis tę  zabrało 
pogotowie.

D Z IS P O  PO ŁU D NIU  — wg. 
PIHM -u — będzię zachm u­
rzenie zm ienne i drobne o- 
padv deszczu. Tem peratu ra 
do 19 st. W ia try  zachodnie; 
słabe,

(ap) .
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Ń a  N o t e c k i m
......... .................  A

j a k  z a  k r ó l a  Ć w i e c z k a
ry m  w yda jność pracy na 
N oteck im  w zrosła o 13 p ro ­
cent. Tego typ u  urządze­
n ie  pozwala zm nie jszyć 
brygadę obsługującą sta tek 
o 5 lud z i. Szczegół n ie  bez 
znaczenia. Dalsze d jva  zo­
staną zainsta low ane w  
p rzysz łym  roku .

MECHANIZACJA 
prac przy przeładunku 
drewna musi pójść je­
dnak w wielu kierun­
kach. Najważniejszy — 
to usprawnienie dowo­
zu drewna do burty stat 
ku. Ciężkie do obsług: 
wózki na szynach zo­
staną zastąpione wóz­
kami elektrycznymi, dla 
których wybuduje się 
asfaltowe wstęgi. Inwe­
stycję tę już ujęto w 
planach ZPS.

Zbankrutowana 
teoria

i... c iężka  p raca

przy drewnie
PRZEZ DŁUGIE LA- przeładowuje się drew- 

TA POKUTOWAŁA U no jest dziś najbardziej
NAS TEORIA, ZE ZE zacofanym rejonem c j i .  "D otychczas przez nasz 
WZGLĘDU NA KO- przeładunkowym nasze p o rt odbyw a się jedyn ie  
K1ECZNOSC OSZCZĘ- go portu. Wyładunek JST’Jm SmSS'» G d ań S ! 
DZANIA LASÓW O- wagonów _ odbywa się Ta jednostronność przyspa 
RAZ DUŻE ZAPOTRZE ręcznie, drewno dowozi rza w ie le  k łop otó w . Np. w 
BOWAN1E WEWNĘTRZ Sie do statków na cięż- S f i S o r t  M ysa d y  S t  

kich wózkach, toczo- n ik ó w  n ie  m ają  pracy, cho 
nych ręcznie po szy- Ciąż Gdańsk dusi się z w y 
nTf>h a Ho r t ip r ia w n n  za  ład un k iem  im p o rtu . Szcze­p y 11’ a do meaawna za clńska jednosŁronność w y­
ładunek odbywał Się je n ik a  z fa k tu , że N oteckie 
dynie przy pomocy bo- m c  posiada to ró w  odw od- 
mów, t.j statkowych u- a™ w n ,iC n i " y  m S n°;
rządzeń przeładunko- prze ładow yw ać b«zpośred- 
v/ych. n io  ze s ta tku  na wagony,

gdyż to ry  n ie  dochodzą do 
_ .  , samego nabrzeża. Ten m a-TAK poważne medo- kam e n t rów n ież zostani 

inwestowanie przeładun usu n ię ty  dz ię k i w ybudow . 
ku drewna to właśnie n iu  odpow iedniego odcin- 

. , . . ka  to ró w ,następstwo owe] teorii.
konkretniej' zaś na por Nie było przecież sen- DO KOŃCA M i k  
cie szczecińskim. Nabrze su inwestować, skoro k i na Noteckim zmieni 
że Noteckie, na którym wywóz drewna miał u- 

stać.

NE EKSPORT DREW­
NA BĘDZIE SIĘ KUR­
CZYĆ I USTANIE ZU 
PEŁNIE.

TEORIA ta nie zna 
lazła potwierdzenia 
życiu, przy czym r 
atępstwa jej odbiły się 
nie na handlu zagranicz 
nym, który ją lansował, 
lecz na portach przeła­
dowujących drewno.

+  Kurczaki
z grillu i rożna 

^  Kartofle 
z węgierskiej 
{rytownicy

Nowy
kombinat
gastronomiczny
• SALA restauracyjna 

wvsłana puszystym dy 
wanem tłumiącym głos 
1 kroki. Pastelowe scia 
By oświetlają dyskret­
nie ukryte za mato­
wym szkłem jarzeniów­
k i. 105 wygodnych fo­
telików przy stolach — 
czeka już na konsu­
mentów. Obok, za ca- 
łościenną kotarą — pla­
stycy dokonują ostat­
niego szlifu pięknej sa­
l i  dansingowej, obliczo­
nej na 150 miejsc. Po­
dium oczekuje na orkie 
strę, tę, która zwycię­
ży w specjalnym kon­
kursie zespołów muzycz 
nych. Bar cocktailowy 
szybkiej obsługi — ma 
już swoich bywalców. 
Inny za kilka dni przyj 
mie pierwszych gości.

K u ch n ia  — to  ca ły  kom  
foinat z n ie zna nym i do­
tą d  u nas urządzeniam i, 
ja k  fry to w n ic a  ( im p o rt z 
W ęgier), g r il le  do pod- 
amażania pó łsurow ców  i 
m ło dych  kurcza ków , roż­
n y , rob o ty  zm yw a jące na 
czynią ... Zapleczem  tego 
k o m b in a tu  są boksy chłód 
nicze . specjalne magazy 
h v . W śród d e lic ji—w idz ie  
liś m y  tam  110 rodzajów  
w in , w ódek i  kon iakó w .

DYREKTORZY „OR­
BISU’' poinformowali o 
tym i pokazali dzienni­
karzom wszystko na 
specjalnej konferencji 
prasowej. Cały ten su- 
perluksusowy kombinat 
gastronomiczny w stoli­
cy, nastawiony głównie 
na obsługę zagranicz­
nych gości — będzie w 
pełni gotów już za k il­
ka tygodni, gdy nastą­
pi otwarcie sal bankie­
towych. Już 30 sierpnia 
w  sali dansingowej od­
będzie się pokaz „Mo­
dy Polskiej”  przed wy­
słani m kolekcji do 
Lipska,

‘  (R, D.)

W obec zacofania w  me­
todach p rze ła du nku drew ­
na, praca w  ty m  re jon ie  
jes t ciężka, zaś w yda jność 
niska . W  1961 r .  na p rz ie -1 
ładow anie 1 000 to n  drewna 
zużyw ano 72,G4 godz iny. W  
b r. czas te n  skrócono do 
63,27 godz iny, g łó w n ie  dzię 
k i  za insta low an iu  dw u  urzą ­
dzeń prze ła du nko w ych. M i­
m o to  na N oteck im  
n o tu je  się na jw ię ce j w y ­
padków . Jeże li w  całym  
re jon ie  p rze ładunków  m a­
sow ych zda rzy ło  się w  ub. 
ro k u  101 w yp a d kó w  p rzy  
p ra cy, to  36 z n ic h  m ia ło  
m ie jsce w łaśn ie  na N otec­
k im . W  ciągu sześciu m ie­
sięcy b r . na N o te ck im  za­
notow ano 22 w yp a d k i, z 
ogólnej lic zb y  57 w  re jo ­
n ie  m asów ki. N ie są to  
w praw d zie  w yp a d k i cięż­
k ie , św iadczą jed na k  o 
tru d n y c h  i  p ry m ity w n y c h  
w arun kach  w  ja k ic h  robot 
n icy  p racu ją .

PORT szczeciński w 
ub. roku przeładował 
139 340 ton drewna 
(2,15 proc. całości obro­
tów), a w I  półroczu 
br. — 91 293 ton (2,74 
proc. całości obrotów). 
Jak więc widać przeła­
dunek drewna nie sta­
nowi większej pozycji 
w ogólnych obrotach 
Szczecina. Z przytoczo­
nych liczb wynika je­
dnak, że przeładunki te 
go towaru rosną, i to 
zarówno drewna krają 
wego jak i czechosło­
wackiego tranzytu.

T eo ria  ja k  w ida ć  zban­
k ru to w a ła . A le  pozostała 
tru d n a  praca. Zarząd Por­
tu , aby to  zm ienić, p rzy ­
s tą p ił obecnie do m oder­
n iza c ji N oteckiego. P ie rw ­
szym k ro k ie m  b y ło  zain­
sta low an ie  urządzeń prze­
ład un kow ych , dz ię k i k tó -

się wiele. Wkroczy prze 
de wszystkim mechani 
zacja, praca stanie się 
lżejsza i wydajniejsza.

PGR Kępina. Przy 
siąpiono tam już do 
odstawiania zboża. 
Bezpośrednio na po­
lu pracują dwie mlo- 
carnie. Przez pierw­
sze trzy dni odstawia 
no dla państwa 275 
ą żyta.

dalejże

„Żniwiarze,
kosiarze,
a żywo!1

Po pracy orzeźwia 
jący prysznic... pod 
studnią, który rady­
kalnie poprawia humor i  tysiąckrotnie 
potęguje apetyt. Sami sprawdzaliśmy!

Tekst: (kg) Zdjęcia: W. Cieślak

ŻNIWA, ŻNIWA! 
W całym wojewódz­
twie trwa wielka ba 
talia o jak najszybsze 
zebranie plonów. W 
naszych warunkach, 
kiedy rolnikom co 
chwila grozi deszcz 
— cenna jest każda 
minuta. Bardzo wie 
le znaczy również od 
powiednia ilość rąk 
do. pracy. Ponieważ 
nasze PGR-y nie dy 
sponują odpowiednią 
ilością pracowników, 
z pomocą przychodzą 
zakłady pracy, woj­
sko a także organiza 
c je młodzieżowe. 
Żniwne Ochotnicze 
Hufce Pracy ZMS i 
Z MW rozlokowały 
się głównie w powie 
cie pyrzyckim. Od­
wiedzamy je wraz z 
naszym fotoreporte­
rem.

— Praca przy sprzę 
cie pszenicy jest 
dość ciężka, pracuje 
sie jednak przyjem- 
nie, gdyż jesteśmy ca 
łą grupą — mówi 
„świeżo upieczony”  
student szczecińskiej 
WSR — Janek Sawie 
ki. A w PGR Woł­
czyn, gdzie właśnie 
jesteśmy — sytuacja 
niełatwa. Część zbóż 
jest położona i  sprzęt 
trzeba przeprowa­
dzać ręcznie.

G łos kibica wy odbywa się on na wi proponować pewne zmia dnak, że skierowanie po 
rażu. ny. Tramwaje i autobu- toku pojazdów Jagiel-

DRUGI dojazd do sta- sy muszą kursować po lońską odkorkuje prze-
__  -  rykiem syren dionu — ul. Jagielloń- ul. Mickiewicza. Nie ciążoną Mickiewicza, za

tak przemykają wśród ludz- ską wykorzystują nie- można tej ulicy zamk- pewniając przynajmniej 
potrafiła tak i setki sa- mai wyłącznie piesi, a i uąć też dla ruchu pie- względne bezpieczen-

mochodów i  motocykli, to w minimalnym stop- szego. Można natomiast siwo przechodniom Na 
autobusy MPK i  tramwa ńtu. '«• Kasprowicza zamk- leżałoby również zabro-
je obwieszone winogro Nie wiem czy „drogo-' nąć dla samochodów o- rnt parkowania samocho 
nami. Po każdym me- w<f zanotowała już w setowych i motocykli, dów i motocykli wzdluz 
czu na stadionie „Pogo- tym rejonie po meczu zdążających na stadion,

GDYBY obrona „PO- cza.
GONI”

szczelnie zamurować 
swoją bramkę jak opu­
szczający stadion kibi­
ce zamurowują ul. Mic- nami. 
kiewicza, prawdopodo­
bnie nawet „ Górnik”
Zabrze nie strzeliłby na 
szym beniaminkom go­
la. Niestety, „ pogonią- 
rze” nie umieją zamuro 
wywać, a tytuł tego fe­
lietonu nie jest aluzją 
do szczecińskiego stopę 
ra, lecz do kibiców.

t a a i> a m o l ió }

Nawet po wygranyv 
meczu kilkanaście ty­
sięcy roznamiętnionych 
kibiców musi torócić do

ni” , odbywa się igranie wypadek. Jeżeli nie, na 
ze śmiercią. Dzieci i  do leży to zapisać wyłącz 
rośli przebiegają jezdnię nie na konto szczęści<* 
wprost pod kolami po Szczęścia nie możną, je- 
jazdów mechanicznych, dnak eksploatować 
urządzających sobie u- nieskończoność.

i Twardowskiego 
Jest tam parking przy 
basenie „Pogoni” . Wiem. 

Nie że to nie będzie odpowia
domu. Jak wezbrana liczny wyścig. Tym nie wielka nawet kraksa dać zmotoryzowanym 
rzeka zalewają oni cho- bezpieczniejszy, że od może spowodować nie- kibicom, bo do stadionu 
dniki i jezdnie ulic Ka- mostu Akademickiego obliczalne skutki. Dla- trzeba przejść kilkadzre 
sprowiczą i  Mickiewi- do Bohaterów Warsza- tego pozwalam sobie za siąt metrów, Sądzę

Mickiewicza i  Kaspro­
wicza, a tamtejszy par­
king przy stadionie udo­
stępnić autobusom MPK.

UWAGI te dedykuje­
my zarządowi „POGO- 

szczecińskiej Ko­
mendzie Ruchu. Wydaje 
się nam, że nie można 

przeznaczając do ich dy nadal tolerować, nawet 
spozycji ul. Jagiellon- vrzy dwóch drużynach

c o u f

I  lidze — lig i samo­
bójców. Wyraża-r.y na­
dzieję, iż proporcje 
zostaną rozpatnone, 
o wynikach będziemy 
mogli poinformawsć 
Czytelników-kibicóv.

RAJZERZY
BEZ W IN Y

Przed kilku dniami do war­
szawskiej milicyjnej Izby Dziecka 
przywieziono z Gdańska tran­
sport uciekinierów’, których nad 
modry Bałtyk pociągnął zew przy 
gody. Tutaj poczekają do chwili 
odebrania przez rodziców. Za k il , 
ka dni nadejdzie następna „cen-' 
na przesyłka” . I tak będzie przez 
cały sezon, do września. Morze 
jest wielkim magnesem, wyzwa­
la tęsknoty, marzenia, budzi na­
dzieje...

„SZWEDZCY RAJZERZY”■ •

Tak właśnie amatorów przy-: 
gód nazwała Naczelnik Wydzia­
łu Spraw Nieletnich' Komendy 
Głównej MO, Jadwiga Blond. 
Asumpt do naszej rozmowy dała 
głośna ucieczka i  jeszcze bar— 
dziej głośne poszukiwania dwócm 
dziewcząt z pow. łukowskiego. 
Tych, z których jedna nie zdała 
egzaminów, bała się rodziców, a ’ 
druga, przyjaciółka od serca, nie 
mogła się zdobyć na opuszczenie f 
w niedoli pechowej koleżanki. Po 
szły w świat.

Oto podział uciekinierów: 13 
proc. pochodzi z rodzin zdemo-: 
ralizowanych. Uciekają, bo dość 
mają domowego piekła, brudnej 
profesji mamusi, późnych, nie-; 
trzeźwych, awanturniczych po­
wrotów ojca, bicia, niedostatku, 
brudu. Rajzerzy bez winy. Dzie­
ci nieszczęśliwe. W ich wypadku 
milicja z reguły występuje o po­
zbawienie rodziców ich dotych- [ 
czasowych praw do córki, czy sy­
na.

Jeden procent uciekinierów, 
to jednostki już zdemoralizowa- [ 
r.e. Ich ucieczka z domu jest wy-: 
nikiern popełnienia jakiegoś czy­
nu karalnego. Pó zatrzymaniu, są' 
oddawani do dyspozycji Sądu dla 
Nieletnich.

Przytłaczającą większość ucie­
kinierów (86 proc.) stanowią arna 
torzy przygód, dzieci, którym, 
albo nie „stawało”  opieki, albo też 
„cierpiały”  na jej nadmiar, nie­
zrozumiane przez dorosłycłi, dzie 
ci zaniedbane, obawiające się 
skutków jakiegoś jednorazowego, 
niegroźnego, sztubackiego wy­
bryku. Największą liczbę w tych 
trzech grupach stanowią nieletni 
w  wieku od 12 do 13 lat.

A oto uciekinierzy w milicyj­
nej statystyce:

1958 r. — 6 453 ucieczki
1960 r. — 8.960 ucieczek.
1961 r. — 10 439 ucieczek,

A więc tendencja wzrostowa. 
Czym ją tłumaczyć? Mówi Jadwi 
ga Blond:

„W życie wchodzą nowe, liczne; 
roczniki, wychowane na specy­
ficznej, przygodowej literaturze 
i takimże filmie. Dalej: milicjćt 
jest sprawniejsza, operatywniej-* 
sza, wychwytuje rajzerów niema! 
następnego dnia po opuszczeniu 
przez nich rodzinnego domu. Da­
wniej nim ich schwytano, zdąży­
li się rozmyślić i wrócić. Po trze­
cie: dzisiaj jest o wiele łatwiej 
uciec, aniżeli trzy lata temu, cho­
ciażby z uwagi na... lepszą komu 
nikację. Nie bez znaczenia jest 
też wzrost rytmu życia, nerwo­
wości — dzisiaj dzieciom poświę­
ca się o wiele za mało uwagi. Po 
czwarte...”

Po pierwsze, po drugie i  po 
trzecie wystarczy!

WIOSNĄ l  PÓŹNYM LATEM

A przyczyny ucieczek w ogóle? 
Najwięcej ucieczek przypada na 
wiosnę i późne lato. Nie bez ko­
zery. Wiosna jest zwiastunem kori 
ca roku szkolnego, kiedy to trze­
ba zdać rachunek z całorocznej 
pracy, trzeba ponosić konsekwea 
cje własnego lenistwa, niedostat 
ku opieki i kontroli ze strony ro 
dziców. Późne lato, to znów pora 
egzaminów wstępnych, popraw­
kowych, zaległych — różnych. W| 
obydwu wypadkach dominującą 
rolę odgrywa obawa przed kpiną 
(ze strony kolegów) i  strach. 
Strach przed rodzicami, «którzy 
trochę po czasie nie skąpią 
gróźb: tylko mi nie zdaj! Zoba­
czysz...!, ale skąpili własnej po­
mocy, kontroli, opieki we właś­
ciwej porze, wtedy, kiedy ta po­
moc była konieczna. A teraz chcą 
za to karać dzieci. Że nie były 
autorami cudu.

* (  ,  ( D o k o ń c z e n ie  n a  s t r .  S) '
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DYREKCJA SZCZECIŃSKICH ZAKŁADÓW  
PRZEMYSŁU PIEKARNICZEGO

w Szczecinie, ul. Łyskowskiego 12

oraz

ZASADNICZA SZKOŁA GOSPODARCZA 

w Szczecinie

ogłaszają 
zapisy chłopców

Po ukończeniu szkoły podstawowej na 3-Ietnlą naukę 
ZAWODU SPECJALNOŚCI PIEKARZ.

Wszelkich Informacji w tym zakresie udziela Dział 
Kadr przy S.Z.P.F. w  Szczecinie, ul. Łyskowskiego 12.

4170-K

na wykonanie reklamy neonowej dla SOR1T 
w Szczecinie

o g ł a s z a j ą

ZAKŁADY USŁUG RADIOTECHNICZNYCH  

I  TELEWIZYJNYCH

Oddział w Szczecinie.

Oferty należy składać do dnia 10. IX. 1962 r. w dzia­
le Administracyjno-Transportowym w  Oddziale Za­
kładów w Szczecinie, ul. Rocsevelta 39/40, pokój , 
W 303.

Ślepy kosztorys do wglądu, 
i Otwarcie ofert nastąpi dnia 1-1. IX. 1952 r.

W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa pań- 
atwowe, spółdzielcze oraz prywatne.

ZURiT zastrzega prawo wyboru dowolnego oferenta 
bez podania powodu. 4188-K

aw adom ien ie
SPÓŁDZIELNIA PRACY CHEMICZNEJ „SELENA* 

Szczecin, ul. Kapitańska 2, tel. 465-42

zawiadamia, że ukazał się lek nascrcowy 

„CONVAFORT’«

po raz pierwszy produkowany w tej formie w  kraju, 
odpowiednik preparatów zagranicznych „Convacard’’,

.Convallan”.

Bliższa szczegóły odnośnie leku zawarte są w mie­
sięcznikach „Służba Zdrowia”- i „Farmacja Polska".

Informacji udziela Spółdzielnia, oraz na żądanie 
wysyła bezpłatnie prospekty. 4189-K

¿OGŁOSZENIA !
l— --- - - - - - -

rijRACOWNICY ]
'--- /UrtZAAÂiwXXAW

K IE R O W N IK A  K lu b u  T e ch n ik i i RacJonaliza- 
e ji,  wym agane wyższe w ykszta łcen ie  ekono­
m iczne lu b  techn iczne 1 S la t  p ra k ty k i lub  
średnie i X# la t  p ra k ty k i,  w ynagrodzen ie  2 700 
— 3 000 zl m iesięcznie, za tru d n i Szczecińska Ba 
za R em ontow a w Szozeoinie, u l. C y ry la  i  M e­
todego 2, te ł. 459-53. 41C4-K

EK O N O M ISTĘ ze zna jom ością zagadnień trans 
po rto w ych  z w ykszta łcen iem  w yższym  lu b  tre d  
n im  i  4—S le tn ia  p ra k tyką , za tru dn i W ojew ódz­
k ie Z jednoczen ie P rzem ysłu Terenow ego M a­
te ria łó w  B udo w la nych  w  Szczecinie. Zgłosze­
nia  osobiste, u l. O drow ąża n r  1, I I I  p ię tro , po­
k ó j ISO. W ynagrodzen ie do om ów ien ia  na m ie j 
scu. 4173-K

1 STARSZEGO k o n s tru k to ra , spawacza i  prze- 
palacza, za tru d n i Szczecińska F a b ryka  Maszyn 
B udow lanych . Zgłoszenia p rz y jm u je  D z ia ł K a d r 
u l. St. Dubois 20. 4174-K

6 IN Ż Y N IE R Ó W  lu b  te ch n ikó w  drogow ych * 
p ra k ty k ą , 10 b ru k a rz y  i  r»m a rzy  z up raw n ie ­
n ia m i cze ladn iczym i lu b  d łu g o le tn im  stażem 
p ra cy, 1 k ie row cę  sam ochodowego z praw em  
jazd y  I  lu b  I I  k a te g o rii, X k ie row cę c ią g n i­
kow ego z k a t  p ra w a  ja zd y  I I I ,  2 opera torów  
do obs ług i w ózków  spa lino w ych  z u p ra w n ie ­
n ia m i w zględn ie z ka t. p ra w a  Jazdy I I I ,  I  ma 
ia rza  z up raw n ie n iam i cze ladn iczym i lu b  s 
d łu g o le tn im  stażem p ra cy, 10 obchodow ych o- 
raz 1 opera tora  do obsług i urządzeń dźw ig o ­
w ych  z up ra w n ie n ia m i, p rz y jm ie  M ie js k i Z a­
rząd D ró g  ł  M ostów  w  Szczecinie, p i. D zier­
żyńskiego n r  1, p o kó j n r  162. W a ru n k i p ra cy  1 
p ła cy  do om ów ien ia  na m ie jscu. 4175-K

S ZC ZEC IŃ SK A S pó łdz ie ln ia  M ieszkan iow a 
p rz y jm ie  do p ra cy  od  zaraz 1 re fe re n ta  te ch ­
nicznego z k w a lif ik a c ja m i zaw odow ym i, bu ­
d o w la n ym i, 1 dekarza, 1 zduna. Zgłoszenia oso 
b iste . W a ru n k i p ra cy  do uzgodnienia w  b iu ­
rze S p ó łd z ie ln i w  Szczecinie p rz y  u l. O krzei 
n r  la . 4176-K

IN Ż Y N IE R A  m echan ika , k ie ro w n ik a  och rony 
ppoż., re fe re n ta  ad m in is tracy jno -gospodarcze­
go, e le k trom ech an ików , ro b o tn ik ó w  oraz ś lu ­
sarza lu b  h y d ra u lik a  z um ie ję tno śc ią  spaw a­
n ia , za tru d n i na tych m ia s t E le k tro w n ia  „Szcze­
c in " .  Zgłoszen ia p rz y jm u je  D z ia ł K a d r E le k ­
tro w n i Szczecin, u l. Gdańska 24 a. 4177-K

SZC ZE C IŃ S K A  S TO C ZN IA  JA C H TO W A , łzcze 
cin. Ul. Św ia tow ida n r  6, te l. 392-64 za tru dn i 
z dn iem  1. IX . 1962 r . k ie ro w n ik a  a d m in is tra ­
cyjno-gospodarczego oraz na tych m ia s t 1 ma* 
la rza -ia k ie rn ika . W a ru n k i p ra cy  i  p ła cy do 
uzgodnienia na m ie jscu. 4183-K

U C ZE Ń  do p ra k ty k i po trzebny. S to la rn ia , W ll 
k ó w  M orsk ich  2. 64S1-G

n  A M  KAI
KO RESPONDENCYJNE

le kc je  ję zykó w  obcych. 
In fo rm a c je ; W arszawa i ,  
skr. 68. 4186-K

IsFllERUCHOMOŚCll
DOM EK jed no ro dz in ny  
(b liźn iak ) w  W arszaw ie- 
O kęciu, 1 000 ms placu 
— sprzedam. Stan is ława 
Kodzis. W arszawa — Za­
łu s k i, Fo liow a  l .

4187-K

DOM jed no ro dz in ny  
sprzedam. T rzebież Szcze 
cińska . u l. P o rtow a 8.

0192-G

O W C ZA R KA alzackiego 
kup ie . Te le fon  84-6«.

6194-G

^ A T m O H IA lH Ê l

*00 M A T R Y M O N IA L­
NYC H  o fe r t! in fo rm a c je ! 
r n r z y m i* *  p rzesyła jąc 
lft  z ło tych  znaczkam i -  
W arszawa. E lektora.na

»■ » K

»OWA la t 38 z dziec­
in ,  w ykszta łcen ie  w yż 

m iło śn iczka  m u- 
t i ,  pozna k u ltu ra l­
ne. pana. O fe r ty  sk la - 
ś B iu ro  Ogłoszeń, pl. 
Idu Prusk iego 8 na 
65 6. 6197-G

i W ALE R  U t  30, b n i-  
(. n ie b r ry d k i, pozna 
nnę do la t  27, m it«, 
jchę tn ie j z m ie szk*- 
■ - t . ' O fe rty  składać

e Ogłoszeń, p i- Ho1- 
R ruskiego 8 —  —

64S8-G

GJb a c a
trzebna. Zgłoszenia, 
Szczecin, Jag iellońska. 
89/1, godz. od 17 do 19.

6S04-G

POMOC do dom u 1 dzie­
cka potrzebna od zaraz. 
K r. J a d w ig i 42a m. 9.

6489-G

POMOC dom ow a po­
trzebna. R ycerska 2-2, 
w ejście p rzy  Zam ku.

6503-G

POMOC dom ow a potrzeb 
na. W a ru n k i dobre. 
C zorsztyńska 38/1. godz. 
Od 16. 6301-G

ZA O P IE K U JĘ  się d w o j­
giem  dzieci we w łasnym  
dom u. G ork iego 21-2.

650C-G

SA M O D ZIE LN A  gospo­
s ię  lu b  pom oc dom ow ą 
p rzy jm ę  od 1 września 
na w y jazd  do Szczeci­
na. W iadom ość: M iędzy­
zdro je , W ojska Po lskie­
go. AD W  „Tęcza ” . Jac­
k iew icz . 6300-G

K O B IE TA  dochodząca 
do rocznego dziecka po­
trzebna. In fo rm a c je : u l. 
Jag ie llońska 81/5, godz. 
od 16 do 1C. C507-C

WSPÓŁPRACOW NICOM
z ZPO za w spó łczucie i 
udz ia ł w  pogrzebie m o­
je j M a tk i serdeczne po­
dziękow anie składa Ma­
ria  Tybu rczy  z Rodzina.

6495-Ci.

O P IE K U N K A  do dw ojga 
dzieci po trzebna od za­
raz. U l. K u jaw ska  5 6 
m. 2b (obok k ina  „D e l­
f in ” ). 6302-G

ZAO P IEK U JE się dziec­
k iem  w e w łasnym  dom u. 
Szczecin, Bo i. Śmiałego 
36 12. 6503-G ZA D ŁU G I mego męża, 

Ja ro m ira  K u s troń , zam. 
u l. Ż ó łk iew sk iego 16 17c 
m. 21, n ie  odpowiadam . 
A nna K u s troń . zam. ul. 
żó łk ie w sk ie go  16/t łe  m. 
21^ . £«6-Q

GOSPOS1A-OPIEKUNKA
do 11-miesięeznego dzie­
cka. starsza z dośw iad- 
cswuern, na .s ta ła  po-

SPRZEDAM  sad 2,3 ha, 
1 000 drzew, pow . Poz­
nań i  parcele w  Pusz- 
czyków ku . Poznań. Dą­
brow skiego n r  3 (sklep 
czapek) te l. 48-118.

6493-G

fHOKAŁE]

DUŻE 8-pokoJowe miesz 
kan ie  zam ien ię na m ała 
3-poko jow e, w  now ym  
bu do w n ic tw ie . W a ru n k i 
do om ów ienia. Bogusła­
wa 1/2 m . 14, w e jśc ie  z 
Jag ie lloń sk ie j, godz.
17—19. 6512-G

D U ŻY POKÓJ z używ a ł- 
nością k u c h n i ( lu b  od­
dzie lna p ro w izo rka ) za­
m ien ię  na dw a po ko je  z 
w ygodam i, na jchę tn ie j 
now e bu do w nic tw o . Zglo 
szenia: Stanek, K o pe r­
n ika  6/12 od godz. 18.

6513-G

MGR IN Z . poszuku je  u. 
m eblowanego poko ju  
sub loka torsk iego na 2 
osoby. O fe r ty : te i. 445-22 
w  godz. 18—22.

6514-G

M AŁŻEŃSTW O  bezdziet­
ne poszuku je  po ko ju  no 
ro k  czasu. T e l. 430-05 od 
godz. 17. 6515-G

3 POKOJE z kuchn ią , 
łaz ienką w raz z w ygo­
dam i w  G dyn! zam ienię 
na podobne w  Szczeci­
n ie , Pogodno lu b  w  no­
w ym  bu dow nic tw ie . 
Zgłoszenia p rz y jm u je  
Urząd Celny w  Szczeci­
nie. te le fon 354-71.

4185-K

M IE S ZK A N IE  V it pokoju 
z kuch n ią  przy  y l.  Bo­
gusława, słoneczne, o f i­
cyna I I  p ią tro , zam ienię 
na 3—4-poko jow e, I  p ię ­
tro, che tn le  w  śródm ie - 
śc:u. O fe r ty  składać: 
B iu ro  Ogłoszeń. p l. H o ł­
du Prusk iego 8 na n r  
657. 65I6-G

I PO SZUKUJĘ po ko ju  sub 
loka torsk iego. O fe r ty :
te le fon  72-853 od godz. 
17. 6517-G

2 POKOJE, kuchn ia , za­
m ienię na 2 kaw a le rk i.
Pocztowa 2 17.

6508-G

SPOKO JNA, k u ltu ra ln a , 
panienka p iln ie  poszu­
k u je  p o ko ju . T e l. 392-02 
od godz. 15 do 2ft.

6509-G

B IA ŁY S T O K  — mieszka 
nie—po kó j, kuch n ia , za­
m ienię na większe w  
Szczecinie. O fe r ty : Du- 
biaeo, B ia łys to k , L ipow a 
15/33. 6310-P

D W A POKOJE z kuch ­
nią, p rzedpokó j, oddzie l­
ne tvejście, podw órko , 
ogródek, drzewa owoco­
we, w  Jelenie j Górze za 
m ienię na podobne w  
Szczecinie. K ó rn ije e k i 
A n ato l. ' Jelenia Góra, 
Ło m n icką  57. 6511-g

3 POKOJE, kuchn ia , ła­
zienka, w  Szczecinie za­
m ien ię  na 2 poko je  z 
kuch n ią  lu b  l  po kó j z 
k u c lW a  w  Łodz i. Szcze­
c in . W ojska Polskiego 
94 1. 6518-G

M IE S ZK A N IE  3-poko jo- 
we. Pom orzany z m ożli­
w ością ho do w li, zam ie­
nię na podobne w  śród­
m ieściu. O fe r ty  składać 
B iu ro  Ogłoszeń, p!. H o l- 

Prusk iego 8
558. 19-G

PO SZUKUJĘ po ko ju  sub 
loka torsk iego, n iekrepu - 

Jagiellońska 
23/16a. 6S20-G

PO KÛJ zam ienię na 
kó j, ew entua ln ie  z kuch  
n ią. A l. W ojska P o lsk ie ­
go 53/20. 6521-G

3 p o k o j e  z kuchn ia  
Dębnie Lu bu sk im  zanr 
n ię  ca  2 poko je  z kuch-

OSRODEK SZKO LENIA 
ZAW ODOWEGO 

STOW AR ZYSZEN IA 
KSIĘGOWYCH 

W SZCZECINIE

przyjmuje
zapisy

n f

kursy
rachunkowości

In fo rm a c ji udziela s* 
k re ta r ia t Ośrodka 
przy  u l. Partyzan­
tó w  n r  1, I  p ię tro  
lu b  te le fon iczn ie  n r  
398-32, w  godz. 10—17.

4121-K

SAMOCHÓD T Y P U
„Ż U K ”  w zględn ie 

„N Y S A ”  
z a k u p i  

Szczeciński 
Zw iązek Hodowców 
Drobnego Inw entarza

O fe rty  zgłaszać na 
adres:

u l. M ick iew icza n r  41 
te l. 376-74.

6491-G

E LEK TR O W N IA  
SZCZECIN 

ul. G dańska 34 a

unieważnia
pieczątkę z napisem: 
E le k tro w n ia  Szczecin 
A dm in is tra c ja  B udyń 
ków  M ieszkalnych.

4184-K

PO DZIĘ KO W AN IE

Serdeczna podzięko­
w an ie w szystk im  Są 

siadom  oraz Ko leżan­
kom  i  Ko legom  z 
B iu ra  P ro je k tó w  za 
osta tn ią  przysługę 

o d d a n ą  
ś. p.

JAN O W I 
S W ITALSK IEM U  

składają 
Żona i  dzieci 

6489-G

PO D ZIĘ KO W AN IE

Przew ie lebnym  Księ­
żom — Proboszczow i 
Janasow i I  Ks. Na- 
do isk łem u oraz w ie­
lebnem u B ra tu  Ig na ­
cem u i  w szystk im , 
k tó rz y  w z ię li udz ia ł 

w  pogrzetfie

8. p.
JA N A

S W IT  ALSK IEG O  
serdeczne 

B ó g  Z a p i a ć  
składa R O D ZIN A 

6490-0

n ią  w  Szczecinie. Szcze­
c in , E m ilii P la te r 12/8.

6522-G

N A U C ZY C IE L poszuku 
je  po ko ju  sub loka to r­
skiego. Zgłoszen ia : te l. 
44-588. 6523-G

PR ZYJM Ę na pokó j 3 
s tudentów  (s tud en tk i). 
Szczecin-Gum ieńce, u l. 
Sw. K in g i 5. 6524-G

TR ZY poko je , kuchn ia , 
now e bu do w nic tw o , Z ie 
łon a  G óra zam ien ię na 
podobne w  Szczecinie. 
W iadom ość: te l. 73-734.

6525-G

PO KÓJ z kuch n ią , ła ­
zienką, zam ien ię na dtva 
poko je  z kuchn ią , ła ­
zienką. Tele fon 340-24, 
w ew nętrzny 27 d c  eodz. 
15. 6326-G

2 POKOJE, kuchn ia , 
śródm ieście. Je lenia Gó 
ra , zam ienię na podob­
ne lu b  m nie jsze w 
Szczecinie. Zgłoszen ia: 
Szczecin, te le fon 43-334 
po godz. 13. 6527-G

W YN AJM Ę po kó j na
ro k  czasu. u l. A rk c ń - 
ska 47 m . 4. 8529-G

Í3PRZEPAÍ
SAMOCHÓD osobowy
Opel-O hm pia , stan dob 
ry , na chodzie, sprze­
dam . A n to n i Ogorzałek, 
w . O kun ica , pow . Py­
rzyce. 6531-P

„M O S K W IC Z  487”  sprze 
dam . Szczecin, Bram a 
Portow a, P a rk in g  Samo 
chodow y, godz. 18—20.

6331-G

2 PO RZĄDNE łóżka że 
lazne (białe) z m atera­
cam i ta n io  sprzedam. 
W ojciecha 2—11.

6532-G

LO DÓ W KĘ „E le k tro -  
sv :t”  ta n io  sprzedam. 
Te le fon  717-31. 8326-G

M O TO C YKL Jaw a 250 
cem oka zy jn ie  sprze­
dam. Szczecin, u l. Bogu 
m iła  49—6.

G333-G

M O TO C YKL W FM , stan 
do bry , cena' 4 500 zł 
sprzedam. Zygm un ta  
Starego 3-b—12, te l. 
435-06. 6534-G

K O M P LE TN Ą  pasiekę, 
80 u l i  w ie lko p o lsk ich  z 
w yposażeniem , sprze­
dam . Z d ro je , Cedrowa 
21-1. 6535-G

M ŁO C AR N IĘ , czyszczar 
kę sprzedam. Szczecin, 
Szczawiowa 7. 6536-G

TELEW IZO R  oka zy jn ie  
sprzedam. Jag ie llońska 
30—25 od godz. 20.

6537-0

M O TO C YKL W SK 125
ccm  w  d o b rym  stanie, 
ta n io  sprzedam, u l. N ie  
dz ia łkow skiego 4—3.

6538-0

SAMOCHÓD S k o d a
1101, stan d o b ry , sprze­
dam . Stan is ław  Sw ide r­
sk i, K a rw o w o  4, pow \ 
Szczecin. 6539-G

„J U N A K ”  z koszem¡ 
eksportow y, no w y sprze 
dom . K rzyw oustego 67, 
garaż 2. 6340-G

SKODĘ 1101 z radiem , 
stan b . do b ry , sprze­
dam , te l. 717-45, u l. Do­
m ańskiego 2a.

6541-G

G A RA Ż m urow a ny , ob­
szerny, w ysok i, w  cen­
tru m  m iasta , w łasność, 
sprzedam. Tel. 383-71, 

6542-G

2 NOW E ko ze tk i l-o so - 
bowe po 900 z ł sztuka* 
sprzedam. M. B uczka 
38—5, k o ło  k in a  „D e l­
f in ” . 6544-G

SAMOCHÓD W arsza­
w a” , ro k  p ro d u k c ji 
19S0, stan bardzo dob­
ry , sprzedam, te l. 707-85 
po godz. 16. 6546-0

z ß E E 3
ZGU BIO NO sta lą prze­
pustkę  po rtow ą , w yd a ­
ną przez Zarząd P o rtu  
Szczecin na nazw isko 
Eugeniusz P o ttyondy.

6S47-G

z g u b i o n o  apara t fo to  
g ra ficzny  FED. Zna laz­
cę proszę o w iadom ość: 
Przybyszew skiego 81—3.

6548-G

ZG U BIO NO  dyp lom  u- 
kończen ia Państwowego 
S em inarium  N auczycie l 
skiego w  Sw isloczy, od­
tw o rzo ny  sądownie na 
nazw isko Jan B a g ińsk i.

6549-0

ZG U BIO NO  leg itym a c ję  
uczn iow ska, w ydaną 
przez Z.S.B.O, Szczecin 
na nazw isko H e n ryk  
Sokołow sk i. 6556-0

ZG U BIO NO  przepustkę, 
w ydaną przez ZPS 
Szczecin na nazw isko 
M arian  Syguła.

6581-0

W IADOM OŚCI: g. 15, 18,30;
23.58.

SERWIS R Y B A C K I: g. 15.

SZC ZEC IN : 16.03 — m uzyka 
roz ryw kow a , 16.26 — sportow e
rozm aitości, 16.40 — „U  naszych 
sąsiadów ", 17 — śpiew ak n ie ­
z w y k ły : M ario  Lanza, 18 — 
„E rra re  hum enum  est” , 18.50 
— fe lie ton , 22.16 — ..G dańskie 
gw ia zdy” , 22.30 - -  z sali szcze­
c ińsk ie j F ilh a rm o n ii.

W AR SZAW A: 15.36 — audycja 
dla dzieci, ¡8 35 — ekonom icz­
n y  problem  tyg od n ia , 16.n i — 
m uzyka i ak tua lnośc i. 19.36 — 
festiw a l S łuchow isk Rozgł. Wo­
jew ó dzk ich  PR. 19.57 — m uzy . 
ka roz ryw kow a . 20.30 — fe lie ­
ton m uzyczny. 21 — z k ra ju  i 
ze św iata, 21 27 — k ro n ik a  spor 
towa, Ji.40 -  gra o rk ies tra  ta ­
neczna P i  u.

N IEC ZYN N E

KOSMOS — „K a rm a zyn o w y  p i­
ra t”  g. 9, 11.15, 13.30, 16, 18.30, 
21 — USA — od 1. 12 
B A Ł T Y K  — „O k u p ”  g. 10.30; 
13, 15.30, 18, 20.38 — USA — Od 
1. 1«
OGRODOWE — „P rzyg o d a  w  
A d en ie”  g. 21 — franc.
D E L F IN  — „K o lo ro w e  melodie'« 
g. 11, 13, 15, 17, 19, 21 — U SA
— od 1. 10
P O LO N IA  — „S zm in ka  do us t’» 
g. 11, 13.30, 18, 18.15, 20.30 — 
w ło sk i — pd I. 18 
TEN IS O W E — „SOS T ita n ic ’« 
g. 21 — ang.
P IO N IER  — „P rzygo da  na 
S trze iiń cu ”  g. io. „B a m b i”  g. 
11, 13, 15 -  USA — od 1. 7; 
„B o n jo u r  Parts”  g. 17 — fran c .
— od 1. 7, „D w a j panow ie  N'» 
g. 18.30, 21 — po i. — od 1. 16
PROM IEN (ZBM ) -  „Ż ó łte  ps i- 
sko”  g. 16, 18, 20 — U SA — od

M U ZA  
w ieść o 
k u ”  g. 
1. 14 
M ARS 
20.15 —

(Pom orzany) — „O po - 
p ra w d z iw ym  człow ie- 

18, so — radź. — od

— „M e za lian s ”  g. 
węg. — od i. 12

18|

F A L A  — „Ś lu b y  kaw alerskie '« 
g. 18, 20 — radź. — od 1. 14
ECHO (K rzekow o) — 
w ystarcza”  g. 18, 20 
— od 1. 18 
M EW A (żelechowo) 
dżente lm enów ”  g. 
ang. — od 1. 12

„ A l ib i  n i*  
— czeski

18,
i,L ig a
20 —

Ś W IT  (S ko lw ln ) — „N ie z w y k ły  
św iadek”  g. 18, 20 — N R F  —

[o d  1. 14
ŻEG LAR Z (G olęclno) — „M a t­
ka  1 có rka ”  g. 18, 20.15 — 
fra n e .-w ło sk i — od  1. 18 (pa­
noram .)
SZM AR AG DO W E (Zdro je ) — 
•■Gigi”  ^g. 18, 20.30 — USA -»

PR ZY JA ŹŃ  (Dąbie) — „B ia ły  
sze jk ”  g. 18, 20 — USA — od
1. 18
H U T N IK  (S to łczyn) — „C za rna 
ca rm e n ”  g. is , 20.15 — U SA — 
od 1. 18 (panoram .)
B A J K A  (Police) — „P o ru c z n ik  
M a ry n in ”  g. 18, 20 — radź. — 
od 1. 12
1 M A J (Żydów ce) — „ D y liża ns ’» 
g. 18. 20 — USA — od 1. 12 
M A R Z E N IE  (W ielgow o) — 
„C h a m p io n ”- g. 18, 20 — USA 
— od 1. 18

REPER TU AR  K IN  ną podsta­
w ie  In fo rm a c ji W ZK.

F O T O P LĄ S T Y K 9 N  — W oj. 
Po l. 36 — -'O óoko la św ia ta ’« 
g. 10-21.

KUJHV
TPP R  — f i lm  czeski „T ęskno­
ta ”  g. 11, 20
P IN O K IO  — «anslng g. 20

wvsmwvi
M U ZE U M  — S tarom łyńska  27
— m a la rs tw o  po lsk ie , ś rednio­
w ieczna sztuka pom orska, re­
nesansowe s tro je  książąt szcze­
c ińsk ich  g. 9—15
M U ZE U M  ~  W a ły  C hrobrego 3
— archeo logia , p rzy rod a , w y ­
s ta w y  m orsk ie  g. 9—15 
CBW A — S tarom łyńska 27 —• 
„X X - le c ie  PPR w  m a la rs tw ie  
i rzeźbie”  g. 9—15
Z A M E K  — Festiw a l M a lars tw a 
W spółczesnego g. 10,

s ip im u
M IE JS K I S Z P IT A L  D ZIEC IĘ C Y
— Sw. W ojciecha 7
I I I  K L IN IK A  C H IR U R G IC ZN A
— U n ii Lu be lsk ie j 
PO R A D N IA  IN TE R N IS TY C ZN A
— W ojska Po lskiego 19-22 
PR ZYC H O D N IA  D LA  M A T K I I  
D Z IE C K A  — Sw. W oiciecha 
e. 19—7 rano

A P T E K I

NR 2 -  M ick ie w icza  101 — te ł. 
780-44
NR 4« — W ie lka  17 — te l. 
372-75

^ÜMáJjhidl
PROGRAM SZCZECIŃSKI

16.40 — pro g ram  dn ia , 18.42 — 
k ro n ik a  szczecińska, J6.55 — 
sprawozdanie z m is trzo s tw  Eu­
ropy w  p ływ a n iu  z L ipska, 18.15 
— f i lm  kró tko m e traż . „P o d ­
niebny lo t” . IR 55 — wszechnica 
T V , 19.30 -  dz ie nn ik  T V . 20.0* - 
magazyn w o jsko w y. 26.33 — te­
le tu rn ie j ..K ó łko  i k rz y ż y k ” ; 
21.05 — program  m uzyczny: 
„C laude Debussy” , 22.03 — o- 
stai.oie w iadom ości, 22.10 — 
„D o bra no c” .

'l PROGRAM B E R L IŃ S K I

16.86 — po ra d n ik  lekarzg . 11 —> 
k ro n ik a  ak iu ą ln ośe i. Jl.iS — 
zie lony cesarz, 12.43 — rep . k r y ­
m in a ln y . 18.20 — rep. d la  dzieci; 
17 — m is trzostw a Europy w  
p ływ a n iu , skokach i p iłce  wr.d 
n»j. 20 — spo tyka m y się w  
B e rlin ie , 20.15 — k ro n ik a  ak -

. tua lności.
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W Wołczynie
c z e k a ją
na ZURiT

P ro b lem  tren e ró w

Echa minionej kariery
czy kwalifikacje?
NIE ODKRYWAMY DZIŚ niczego no­

wego. Problem trenerów piłkarskich l i ­
czy już sporo lat; ba, sprawy te przed­
stawiają się dziś na pewno mniej dra­
stycznie niż wczoraj. Wciąż jednak nie do 
czekały się generaln ego uporządkowania.

Na White C ity

lii ligowcy 
t r a f i l i
do konsumenta

W ie lką  sensacją przed 
k ta rtem  do now ego sezo- 
p u  ligow ego w  A n g lii jest 
d ru żyna  Oueens P a rk  Ran 
gers z Lond ynu . M im o , iż  
zespól ten  gra  zaledw ie w 
I I I  lidze , w y n a ją ł on na 
»w o je  mecze w ie lk i sta­
d io n  W h ite  C ity , znany 
przede w szys tk im  w iększo 
• c l czo łow ych lekko a tle ­
tó w  6 w ia ta . Na stadion ie 
ty m , w szystk ie  m ie jsca 
zn a jd u ją  się pod dachem, 
a ponadto d la  w idzó w  is t­
n ie je  coś, czego n ie  ma 
na  żadnym  s tad ion ie  św ia 
ta :  s to lik i  res ta u racy jn e  na 
tryb u n a ch . M ożna zatem 
jednocześn ie oglądać mecz 
1 oddawać się p rzy jem n o­
śc iom  po dn ieb ien ia  w  bar 
dz ie j n u dn ych  fazach g ry . 
Na pow odzen ie ty c h  sto li-. 
Iców lic z y  przede w szy­
s tk im  k ie ro w n ic tw o  Oueens 
p a rk  Rangers. przenosząc 
• ię  na W h ite  C ity .

R O LA PEDAGOG ICZNA, 
ja k ą  m ają  spe łn ić  trenerzy 
wobec sw ych podopiecz­
nych ma w ie le  podobień­
stwa z tą , ja k ą  odgryw a­
ją  nauczycie le. T ru d n o  jed  
nak m iędzy je d n y m i i d ru ­
g im i staw iać znak rów no­
ści. N auczyciele zdobyw ają 
k w a lif ik a c je  zawodowe, w ie 
dzę, żm ud nym i i  praco­
ch ło n n ym i s tu d iam i. O za 
wodzie d ru g ich  decydu ją 
n ies te ty  w c iąż jeszcze czę­
sto echa m in ion e j k a r ie ry  
spo rtow e j. W g ro n ie  tren e­
ró w  p iłk a rs k ic h  n ie  b ra ku  
je  lu d z i zna jących ty lk o  
pra k tyczne  arkana strza­
łów  pod poprzeczkę, a m a 
ją cych  ty lk o  m glis te  po je­
cie. o od gryw ają cych w 
procesie tre n in g u  Is to tną  
ro lę , fu n kc ja ch  bio -m echa- 
n iczn ych  organ izm u. Tak 
ju ż  jes t, te  tren e rs tw o  sta 
ło  się p rzyw ile je m  w ys łu ­
żonych spo rtow ców , n ie  
zawsze p rzyg oto w an ych do 
w yko n yw a n ia  trud ne go za-

OTO TRENER X , k tó ­
rego w ys tęp y  w  je d ­
n y m  z m iast spo tka ły  
się z ogólną dezaproba 
tą, zm ien ia  środow isko, 
a le  konsekw entn ie  za­
chow uje  s ty l p ra cy  1 
ob licze m oralne. K ro k  
w  k ro k  podąża za n im  
op in ia  św ietnego ongiś 
na pastn ika  czy ob roń ­
cy, na tom iast po d ro ­
dze g in ie  św iadectw o 
r. poprzedn iego m ie jsca  
pj-acy. T ra f i ta k  do 
w ie lu  n ie ra z  k lu b ó w , 
ma szanse zdobycia 
wyższego jeszcze stop­
n ia  i u p ra w n ie ń  do 0- 
kaza lszsj gaży.

St. ROUS:
Faworyzować
napastników

Przed w yjazdem  na Ig rzy  
fika  A z ja tyck ie  w  D ja ka r-  
c ie  oraz do A u s tra li i pre­
zes F IF A  — s ir  S tan ley 
Rous ośw iadczy ł:

— M us im y  bezwzględnie 
p re m io w a ć  fu tb o l o fensyw  
ny . Jest nonsensem, że 
■wynik 1:0 uw ażany jes t 
Ba lepszy od  w y n ik u  6:2.

A  zatem je s t to  p ierw sza 
kapowiedź, że różn ica  bra 
m ek  zastąpi stosunek bram  
ko w y  rów nie ż w  A n g lii.  
Może ju ż  na następnych 
m is trzostw ach św iata?

W praw dzie  P ZP N  po d ją ł 
szereg w n io sków  zabezpie 
czających, ale p ra k tyczn ie  
n ic  się n ie  zm ie n iło . T re ­
ne rzy p iłk a rs c y  w ciąż od­
byw a ją  w ę d ró w k i od k lu ­
bu do k lu b u . M oda panu­
jąca  w  naszych ligach tra ­
f i ła  1 do Szczecina. I  co 
c iekaw e, zdarza sic. że 
w y n ik i d ru żyn y  (G ó rn ik  
Zabrze. Odra Opole) n ie  są 
w a ru n k ie m  d e te rm in u ją ­
cym  staż pra cy  tren e ra  w  
danym  k lu b ie . O ze rw an iu  
u m o w y de cydu ją  często e- 
p izo dy  n ie  m ające m e ry ­
to rycznego znaczenia.

No cóż, w ida ć  za w ie le  
czasu w  k lub ach , radzie 
tren erów  i  . PZP N  pochła­
n ia ją  sp raw y rezu lta tó w  
b ra m ko w ych , za m ało  zaś 
tro s k i °  sn raw y codzien­
ne, w a ru n ku ją ce  oblicze 
pew nych tjz ia łó w  naszego 
spo rtu  w  pe rspe k tyw ie  lat.

Hobby czy sport?
M ów ią o w ędkarstw ie

CZY W ĘDKARSTW O je s t 
gportem ?

Na to  p y ta n ie  od w ie lu  
la t  lud z ie  n ie  mogą zna­
leźć  jednoznaczne j odpo­
w iedz i. Różnią się one od 
s ieb ie k rańcow o, pow odu­
ją c  w ie le  sprzeczek i  d y ­
s ku s ji. N ie  w ierzycie? 
P rzeczyta jc ie !

M ów i członek zarządu 
5?,w . W ędkarskiego p . T. 
M IK O Ł A JC Z A K :

— W ędkars tw o oczyw iście 
je s t sportem ! P rzebyw anie 
r a d  w odą na św ieżym  po­
w ie trz u , z dala od zgie łku 
i  hałasu dużego m iasta 
je s t fo rm ą  tu rys tycznego 
w ypo czynku . G ros w ędka 
rz y  ma w łasne lodz ie  czy 
k a ja k i, k tó ry m i przebyw a 
n ie je d n o k ro tn ie  w ie le  k i­
lo m e tró w  do „up a trzon e ­
g o "  m ie jsca. M uszą w ięc 
w iosłow ać. Jest w ięc n ich , 
g w ię c  1 sport.

M ów i 0-11:
— Raczej ta k ! S ko ro  sza 

Chy, na w skroś siedząca fo r  
m a ro z ry w k i — są zalicza 
ne do spo rtu , to  dlaczego 
n ie  w ędkarstw o?

P ra co w n ik  te chn iczny na 
szej re d a k c ji:

— S p ort — n ie l Raczej
hobby.

M arian  P IE T R ZA K  — pra 
cow n ik  Szczecińskich Zak­
ładów  Spożyw czych:

— Nonsens! Tam  gdzie 
n ie  ma ry w a liz a c ji i  w a l­
k i — n ie  m a spo rtu . Oczy 
w iśc ie  w yk lucza m  zaw ody 
spinningow e , k tó re  są jed  
na k  udzia łem  szczupłej 
g ru p y  lud z i, posiadających 
dro g i bądź co bądź sprzęt. 
Pozostała, o lb rzym ia  ar­
m ia w ęd ka rzy  up raw ia  
w ęd ka rs tw o  dla p rzy je m ­
ności i  odpoczynku.

Ot I macie „sęk” ! 
Kto ma rację, kio bar 
dziej logicznie uzasad­
nił swoje zdanie?

Co o tym sadzą nasi 
Czytelnicy? Może na­
piszecie do nas w tej 
sprawie?

(am)

Znam y oczyw iśc ie  trene­
ró w  p iłk a rs k ic h  — pedago­
gów  z po w o ła n ia , m am y 
ta k ich  na w e t w  Szczeci­
n ie , ale...

I .  Sl iw a k o w s k i

REKORDY
EUROPY
na pływalni
w Lipsku

LIPSK PAP. Rozegra 
ne we wtorek elimina­
cje na pływackich m i­
strzostwach Europy w 
Lipsku, przyniosły dwa 
nowe rekordowe rezul­
taty. Sztafeta FRANCJI 
4 X 200 m dow. męż­
czyzn rezultatem 8.25,3 
pobiła o 1,1 sek dotych 
czasowy rekord Europy 
należący do Anglików. 
Padł także rekord m i­
strzostw Europy w wyś 
cigu na 400 m dow. ko­
biet. Wynik lepszy od 
poprzedniego rekordu 
uzyskały aż cztery za­
wodniczki, ale najlepszy 
rezultat osiągnęła Holen 
derka LASTERIE — 
4.55,5.

Polacy nadal nie od­
grywają żadnej roli 
wśród świetnie przygo­
towanej europejskiej 
■ czołówki.

PO POŁUDNIOW E k o n k u ­
ren c je  s ta ły  pod znakiem  
sensacyjnego zw yc ięstw a 
p ływ a kó w  NRD w  sztafe­
cie 4 x  100 m  s ty lem  zm ień 
n ym  oraz now ego reko rd u  
E u ro py , ustanow ionego 
przez A n g ie lkę  A n itę  LONS 
BK O U G H  na 200 m  k la ­
sycznym  — 2.50,2. Zanoto­
w a liśm y pow ażn ie jszy suk­
ces naszych reprezen tan­
tów . N asi skoczkow ie — 
Tadeusz B U D E K  i  Jerzy 
KO W A LE W S K I zakw aU fiko  
w a li się do decydu jące j 
w a lk i o m edale za jm u ją c  
7 i 8 m ie jsca na 22 sta r­
tu ją cych .

P u ch ar
P o lsk i
— W IAR U S I  B Ł Ę K IT N I

W Y E L IM IN O W A N I
— JUTRO REZERW Y LIGO

W EJ PO GONI G R AJĄ
W  PYRZYCACH

w K O LE JN Y M  rzu c ie  Pu 
cha ru  P o lsk i na szczeblu 
w o je w ó dzk im  uzyskano na 
s tępu jące w y n ik i:  G ry f K a 
m ień I  — A rk o n la  Ib  2:3, 
In a  G o le n ió w  I  — W ia­
rus  I  1:0, D raw a D ra w no
— A rk o n ia  I I  2:1, O sadn ik I
M yś l. — D ąb D ębno 2:3, B u 
d o w la n i I  — B łę k itn i Starg. 
2:1, D ąb Ib  — O dra  I  Choj 
na 3:0 vo., O gn iw o B ab i­
nek — Sokó ł I  P y rzyce 0:3 
v o . ___

JUTRO w  czw arte k  na 
s tad ion ie  w  P yrzycach  od­
będzie się mecz p iłk a rs k i
0 P ucha r P o lsk i pom iędzy 
m ie jscow ym  Sokołem  a Po 
gonią Ib  Szczecin. Początek 
zaw odów  o godz. 18.

1 L IG A  JUNIORÓW  
W ZN A W IA  R O ZG R YW M

W  N IE D Z IE LĘ  rozpoczy­
na ro z g ry w k i m is trzo w sk ie  
1962—63 r. I  L ig a  Jun io rów . 
W p ierw sze j ko le jce  spot­
kań grać będą:

Orzeł Żydów ce — Budów  
lan i. Pogoń Szcz. — B łę ­
k itn i,  P io n ie r — A rko n ia , 
Ś w it — Odra, m ecz W ia rus 
— C h ro b ry  prze łożony na 
4. X I . 62 r.

W  ub. sezonie opuśc iły  
I  ligę ju n io ró w : D ąb Dęb­
no I Pogoń B a rlin e k , awan 
snw aly na tom iast Odra 
Chojna i O rzeł Żydówce.

(n)

ODBIORNIK tele­
wizyjny jest nadal 
nie lada atrakcją. 
Szczególnie na wsi, 
gdzie rozrywek jest 
niewiele.

Wielka radość za­
panowała więc w 
PGR Wołczyn w po­
wiecie Pyrzyce, gdy 
zakupiono piękny te 
lewizor „Wawel” . Nie 
slety, telewizor trze 
ba było zamknąć w 
magazynie, gdyż nie 
ma kto go podłączyć 
i  zainstalować ante­
ny. Wprawdzie urno 
wę w tej sprawie za­
warto z ZURiT-em 
jeszcze 12 lipca, 
PGR „wykombino­
wał”  rurę niezbędną 
do anteny, a której 
nie mieli tele-monte- 
rzy. Kierownik Tech 
niczny ZURiT w 
Szczecinie obiecał 0- 
sobiście swoją po­
moc i  interwencję — 
a telewizor do dziś 
nieczynny. Ponieważ 
„ zasiedziały”  w ma­
gazynie aparat trze­
ba było odkurzyć, 
widzimy go właśnie 
przed budynkiem 
PGR-u. Szkoda jed­
nak, że nie w świe­
tlicy. Prawda, pro­
szę ZURiT-u? (kg)

Foto. W. CIEŚLAK

P is z ą  d z ie c i 
z  ko lo n ii

Udane
wakacje

DO REDAKCJI „Ku 
riera*' nadeszły dwa li 
sty od dzieci z kolonii. 
Czy wakacje się uda­
ły? Oto jak piszą dzie 
ci z kolonii WZSI w 
Stepnicy.

„KOCHANY
KURIERKU”!

N A  ko lo n ia ch Jest nam
bardzo p rzy jem n ie , m am y 
doskonalą op iekę, a k ie ­
ro w n iczka  p a n i J u lia  BO* 
B U L A  dba o nas Jak o 
w łasne dzieci. D z ięku je m y 
panu prezesow i S k ib n iew - 
skiem u za zorgan izow an ie  
nam  ta k  m iły c h  w aka c ji 
i  po zdra w ia łb y naszych ko 
chanych rodz iców .

Z k o lo n ijn y m  pozdrow ie­
n ie m  — tu  na stę pu ją  pod­
p isy .

Podobnie piszą dzie 
ci spędzające wakacje 
w Wielgowie.

„Jesteśm y na ko lo n ia ch 
le tn ic h  ZN P w  W ie lgow ie , 
m ieszkam y w  p ię kn ym  pa 
ła c y k u  nad rzeczką P łonią. 
Jest nam  bardzo dobrze i 
wesoło oraz m am y tro s k li 
wą op iekę. Jedzenie dosko 
na le, a zabaw  i  w ycieczek 
m nóstw o. P rzesyłam y poz­
d ro w ie n ia  I  podziękow ania 
K u ra to riu m  i  Zarządow i 
Z N P  w  Szczecinie, k tó ry  
nam  te  w akac je  zorgan izo­
w a ł” .

Morskie
Seminarium
dla dziennikarzy
CSRS

DO SZCZECINA 
przybyła dziś cztero­
osobowa grupa dzien­
nikarzy czechosłowac­
kich, dla których zor­
ganizowano seminarium 
poświęcone tematyce 
morskiej. Goście wy­
słuchają szeregu refe­
ratów na temat po­
szczególnych dziedzin 
naszej gospodarki mor­
skiej oraz zwiedzą port 
i Stocznię im. A. War- 
skiego. Spotkają się też 
z morskim aktywem 
Szczecina.

„Drogowa“ walczy z „kostuchę“

M O T O C Y K L IŚ C I 
POSTRACHEM SZOS

O ILE  w pierwszym półroczu br. dał 
się zauważyć spadek ilości wypadków 
drogowych w stosunku do lat ubiegłych, 
o tyle w  lipcu i sierpniu liczba wypad­
ków wzrosła zastra szająco. W samym 
tylko miesiącu lipcu miało miejsce 131 
wypadków drogowych, które przyniosły 
około 400 tys. zł strat. Nie lepiej jest rów 
nież w sierpniu. Do 18 bm. zanotowa­
no 69 wypadków, w których 6 osób zosta 
ło zabitych a 73 ranne.

J A K  okazuje się, w  85 
proc. w y p a d k i pow odow a­
ne są przez m o to cyk lis tów . 
Najczęstszy pow ód, to  a l­
koh o l, nieprzestrzeganie 
przepisow ej szybkości, „ś c i 
nan io ’’ zakrę tów .

A la rm u ją ca  sy tuac ja  na
szosach w o jew ództw a i  u l i  
c»ch m ia st s k ło n iła  In spe k  
to ra t R uchu Drogowego 
K om endy W o jew ó dzk ie j do 
zo rgan izow an ia  tzw . a k c ji 
po rządkow ej ze szczegól­
n y m  uw zg lędn ien iem  po­
jazd ów  Jednośladowych. 
A k c ję  rozpoczęto w sobotę 
18 bm . Będzie ona trw ać 
do jes ie n i. Pierwszego dn ia 
kon tro lo w a n o  szosy W yb­
rzeża i  tra sy  dojazdowe. 
W pon iedz ia łek a k c ja  roz ­
poczęła się w  Szczecinie. 
Obstaw iono w ie le  p u nk tów  
m iasta , a szczególnie p lac 
Le n in a  i  A l. W ojska P o l­
skiego, gdzie zdarza się 
na jw ię ce j w ypa dkó w . Re­
zu lta te m  pon ie dz ia łko w e j 
a k c ji b y ło  w y k ry c ie  s ied­
m iu  p ija n y c h  m o to c y k li­
stów  i  og rom ne j i lo ś c i po­
jazdów , k tó ry c h  stan tech 
n iczn y  pozostaw ia w ie le 
do  życzenia.

W szyscy chu lig a n i d ro ­
gow i będą bezwzględnie ka 
ra n i, łączn ie z odebran iem  
pra w a  jazdy. (HŁ)

Komunikat
DRN Pogodno

U STAW A z d n ia  14 lipca  
1961 r .  o ew id e n c ji i  k o n ­
t r o l i  ru ch u  ludnośc i zobo­
w iąza ła w ła śc ic ie li p ry w a t 
n ych  n ie ruchom ośc i do 
prow adzania w e w łasn ym  
zakresie książek m eldu nko 
w ych i  za ła tw ian ia  fo rm a l 
noścl m e ldu nko w ych , do ty  
czących sw oich posesji.

W szelkie zgłoszenia o 
zm ianach m e ldu nko w ych  
w in n y  być  po tw ierdzone 
p ieczątką prowadzącego 
m e ld u n k i, w  ty m  w yp a d ku  
w łaśc ic ie la  b u dyn ku .

P ieczątk i ta k ie  d la  w szy­
s tk ich  w łaśc ic ie li b u d yn ­
kó w  są do odeb ran ia  w  
cenie 23 z ł za sztukę w  po- 
szczególnvch A d m in is tra ­
c jach D om ów  M ieszka l­
nych.

N o w a
przychodnia
portowa
potrzebna
jak...
zdrow ie

JU Ż za k i lk a  lat,- a ści­
śle j w  1970 ro ku  p rzew idu­
je  się, że P rzycho dn ia  P o r 
tow a będzie m usia ła  obsłu 
żyć oko ło  60 tys ię cy  pac­
je n tó w . W  c h w ili obecnej 
P rzychodn ia  o p ie ku je  się 
24 tys iąca m i p ra cow n ikó w  
p o rtu , m a ryn a rzy  i  ryb a ­
ków . Specyfika  te j p laców  
k i  pow oduje , że p rze lo to - • 
wość pa c jen tów  jes t ogro­
m na, gdyż oprócz cho rych 
badany je s t tu ta j każdy 
no w y p ra cow n ik , przepro­
wadza się badania okreso­
w e oraz ep idem io logicz­
ne  ryb a k ó w  pew raca ją - 
cych z tro p ik a ln y c h  ło ­
w is k  itp .

TYM C ZASE M  lo k a l P rzy 
cho dn l s ta je  się coraz bar 
dz ie j n ie  w ys tarcza ją cy, a 
w  do da tku  b u dyn ek  n ie  
przystosow any do tego ro 
dza ju p la có w k i n ie  zda­
je  zupe łn ie  egzam inu. Pa­
n u je  tu  ogrom na ciasnota, 
a z b ra ku  poczeka ln i pac­
je n c i muszą czekać na 
schodach i  w  kory ta rzach. 
Od szeregu ła t  m im o  usz­
kodzonej ka n a liza c ji i  cen 
tra lnego ogrzew an ia n ie  
można przeprow adzić  re ­
m on tu  kap ita ln eg o  z b ra ­
k u  zastępczego pomieszczę 
n ia .

Z  K A Ż D Y M  rok ie m  spra 
w a now ej p rzych od n i s ta je 
się coraz ba rdz ie j paląca. 
P rob lem  te n  b y ł w ie lo ­
k ro tn ie  dysku to w a ny  i  szu 
kano różn ych fo rm  rozw ią  
zań w  celu uzyskan ia  od­
pow iedn iego pomieszcze­
nia. S praw a ta  w  n a jb liż ­
szym  czasie m a być przed 
m io tem  n a rad y  Sekre ta ria­
tu  K o m ite tu  W ojew ódzk ie­
go. H L

Wyjaśniamy...

ROBAKI NA EKSPORT?

W podwórzii 
przy ul. Bogu-* 
sława 42 ma 
swoją siedzibę 
Baza Skupu 
Dziczyzny 
Przedsiębior­
stwa „Lasnt

Tenże „Las” na zgromadzonych 
tam w garażu odpadkach z dzi- 
czyzny hoduje pokaźnych rozmia 
rów robaki, które rozłażą się po 
całej posesji. Ciekawe czy to na 
eksport czy też dla potrzeb w la 
snycli? Zapachy oraz muchy to­
warzyszące tego rodzaju hodow­
li nie podobają się okolicznym 
mieszkańcom. Wie o tym dobrze 
dyrekcja „Lasu”, wie także Miej­
ska Stacja Sanitarno-Epidemiolo­
giczna, która w czerwcu br. wy­
dala nakaz egzekucyjny, poleca­
jąc jednocześnie natychmiast u- 
sunąć nieczystości. Zabroniono 
również magazynowania wszel­
kich odpadów.

Dotychczas nic z tego nie wy­
szło. — Co robić? — pytają loka­
torzy. Próbują więc przy pomocy 
„Reflektorka” uporządkować po 
dwórze. Może to pomoże.

Uaw.)

RAJZERZY 
BEZ WIRY

(Dokończenie ie  str. 3)

W ogóle strach wśród wieltf 
przyczyn ucieczek, należy posta­
wić na jednym *  „koronnych'1
miejsc,___ ____ 1

TECHNIKA POSZUKIWAŃ

Więc dziecko ucięka. Ze stra­
chu. Dla przygody. Bo ukradło*
zawiniło.

Rodzice zgłaszają do MO zaiste 
niały fakt. Po upływie 48 godzin 
MO przystępuje do akcji na swo­
im’ terenie. Jeżeli w ciągu dwóch 
tygodni „dezerter”  nie zostanie 
odszukany — akcję rozszerza się 
na cały kraj. (Inna „technika’* 
poszukiwań obowiązuje w przy­
padku zaginięcia dziecka do lat 
7, starca, czy też osoby chorej 
umysłowo). Dziecko — prędzej# 
czy później wraca do rodziców. 
Milicja jednak nie kończy swojej 
roboty. Przeprowadza wywiad 
środowiskowy. Szuka odpowie­
dzi na pytanie: dlaczego dziecko 
uciekło z domu? Do której Z 
grup zakwalifikować dany przy­
padek rajzerstwa? Ukradło —1 
Sąd dla Nieletnich. Piekło w do­
mu — wniosek do władzy opie** 

kuńczej. Zapragnęło przygody —* 
uciekło ze strachu przed rodzica­
mi, lub szkołą. Do zakładu pracy 
zatrudniającego rodziców, do ra­
dy narodowej wędrują milicyjno 
ustalenia i  zalecenia psychologów? 
z Izby Dziecka.

Przejście do porządku dzienni 
go nad pierwszą ucieczką niesiO 
z sobą niebezpieczeństwo po­
wtórnej ucieczki. Dziecko wie, 
czego się trzymać, wie, że w każ­
dej trudnej sytuacji będzie mia-< 
ło szansę — ucieczkę. Nie mó­
wię: bijcie brzdąca, przez pupę* 
wybijcie mu rajzerskie myśli. Mó 
wię: otoczcie go szczególną, mą­
drą, przyjacielską opieką, usuń­
cie te wszystkie zaniedbania, ktd 
re córce, czy synowi kazały „iś4 
w Polskę”.

P rezyd ium  DR N  Szcze- 
ein -P ogodno pros! wszy­
s tk ich  w łaśc ic ie li n ic ruch o 
m ości o odebran ie ty ch  
pieczątek do dn ia  X w rze ­
śn ia  br., gdyż po ty m  te r 
m in ie  sp raw y m eldunkow e 
w R eferacie E w ide nc ji i 
K o n tro li R uchu Ludności 

I n ie  będą m o g ły  być  za- 
I ła tw ia n e  — je ś li d ru k i m ci 
I dunkow e n ie  będą odpo- 
• w iedn io  ostem plowane.

W  Z W IĄ Z K U  7. naszą in ­
fo rm a c ją  pt. „C h od n iko w e  
zieleńce z leb iod y  i  m le­
czu", z M ie jsk ie go Przed­
sięb iors tw a R obót Drogo­
w ych o trzym a liśm y  w y ja ­
śnienie, że drogam i 1 chod­
n ik a m i w  Szczecinie zarzą 
dza M ie jsk i Zarzad D róg 
i M ostów  Prez. MRN. nato 
m ia st M PRD w y k o n u je  je ­
dyn ie  zlecone m u prace.

Magister Krzyżanowska, psychd 
iog warszawskiej Izby Dzieck* 
twierdzi, że prawie każda następ 
na ucieczka prowadzi uciekinier* 
do kolizji z prawem, bądź z nor­
mami moralnymi.

Niech to wystarczy za komend
tarz!

MIROSŁAW SANIGÓRSKi

W Y D A W C A : Szczecińskie W yd a w n ic tw o  P raso w e  ;SW  „P R A S A ”  w  Szczecinie. R E D A K C JA  1 A D M IN IS T R A C JA : Szczecin, p i. H o łd u  P ru sk ie g o  8; redagu je  ko leg ium .
T E L E F O N Y : cen tra la  430-21, se k re ta r ia t red. naczelnego 457-41; zastępca re d a k to ra  naczelnego 478-2J; sek re ta rz  re d a k c ji 430-21 (w ew n. 81); se k re ta r ia t te chn iczn y  428-33; d z ia ł m ie js k i 
<52-35; dzia ł m orsk i 462-35; d z ia ł łączności z c zy te ln ika m i 450-21; dz ia ł s p o rto w y  427-7?; B iu ro  Ogłoszeń 344-44; re d a kc ja  po ranna (po godz. 6) 378-91; da lekopis*' 425-14, W szelk ich ln fo r -  Ą 
m a c ji w  sp ra w ie  p re nu m e ra ty  ud z ie la ją  p la c ó w k i „R uchu*’  i  Poczty, t £
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SOPOCKIE
KONTRASTY
*  Elegancja 

i ryki
#  Na scenach 

i estradach
$  Muzeum 

Morskie
SOPOT słynie z e- 

legancji. Sporo tu 
pięknych toalet, a 
na ulicy rzadko sły­
szy się tytuły poni- 

. żej dyrektora czy pa 
ni prezesowej. Toa­
lety i barwy włosów 
pań bywają oszała­
miające, na plaży —

. zwłaszcza tej przy 
Grand - Hotelu —

, istny przegląd mody 
rozbierania się. Tu­
ta j ton nadają prze­
ważnie artyści i  za­
wody poniekąd po­
krewne, to jest ma­
ło określone.

Ale tuż obok, na pro 
menadzie przed wej­
ściem na molo — w go 
dżinach wieczornych, 
w  czasie koncertów 
zespołu „Niebiesko- 
Czarnych”  w kawiarni 
„Non-stop” — prawdzi 
wa egzotyka ame­
rykańsko -  murzyńska. 
Tłumy dziwnie przy­
branej młodzieży, któ­
rej „mewa”  'nie przy­
pomina wprawdzie 
„trawy” , ale ryk i i 
wycie. Na ten temat 
rozgorzała nawet w 
miejscowej prasie go­
rąca dyskusja. Zwoleń 
nicy ryków i wycia 
powoływali się na no­
woczesność, przeciwni­
cy rozgromili ich auto 
rytetem prof. Romana 
HEISINGA, rektora 
Wyższej Szkoły Mu­
zycznej, który orzekł 
co następuje:

„Jazz  (on to  bow iem  
ta k  roznam ię tn ia  s łucha­
czy koncertów ) je s t sztu­
k ą  X X  w ieku , zaw iera w 
sobie w ie le pozy tyw nych  
w a rto śc i. T r iu m f ry tm u , 
ja k i  pa nu je  w  te j m uzy­
ce, n iko go  n ie  upow ażnia 
je d n a k  do czyn ien ia  z te j 
sz tu k i areny do n isk iego 
■wyżycia się. To, czego je ­
steśm y często św iadkam i 
podczas kon certó w  jazzo­
w ych , n ie  m a n ic  w spó l­
nego z k u ltu rą  przeżyw a­
n ia  te j m uzyk i. P rzec iw ­

n ie , Jest św iadectwem
p u s tk i w ew nętrzne j i  b ra
k u  e lem entarnych zasad
w ycho w an ia” .

M im o  te j w ypo w ie dz i — 
r y k i  przed „N o n -s to p ”  n ie  
usta ją . Na naszych „C ze r­
w o n o -C z a rn y c h ”  w  Szcze­
c in ie  — m łodzież zacho­
w u je  się o w ie le  k u ltu ra l­
n ie j.

NA SCENACH 
I  ESTRADACH

Trójmiasto — mimo 
spalenia się jedynego 
właściwie z prawdziwe 
go zdarzenia gmachu 
teatru w  Gdyni — nie 
może się uskarżać na 
brak imprez artystycz 
nych, zarówno miejsco 
wych jak; przyjez­
dnych.

G D Y chodzi o te a tr  m ie j­
scow y — obok znakom itego 
(znanego m i ju ż  z Festiw a­
lu  Toruńsk iego) przedstaw ię  
n ia  „F ra n k a  V ”  Dt)RRF,N- 
M A T T A  — do m ocnych po­
z y c ji na leży n ie w ą tp liw ie  
kom edia  am e ryka ńsk ie j śpó ł 
k i  au to rsk ie j „P s ie  życie, 
s ierżancie”  — coś w  rod za ju  
Szw ejka na o d w ró t: n ieco 
g łu p ko w a ty  bo ha te r zw y­
cięża sw o ją  dobrodusznością 
w o jsko w ych  sp ryc ia rzy  i  
de kow n ików . Kom edią  tą  
zain teresow ał s ię d y r . RO­
D Z IE W IC Z , być  może, że zo 
baczym y ją  w  Szczecinie. 
Poza ty m  w idz ia łe m  jeszcze 
trz y  przedstaw ienia , nieste­
ty ,  dość s łabe: „P an nę  M a- 
liczew ską”  —• Zapolskiej,- 
„Ż o łn ie rza  i  bo ha te ra”  — 
Śhawa i  m ontaż „K w ia tó w  
po lsk ich ”  — T u w im a . Z 
przy jezd nych  zespołów w a r 
szawska „K o m e d ia ”  w ys ta ­
w iła  znaną w  Szczecinie 
„B a rb a rę  I ,  I I .  I I I "  W ar­
m ińsk iego, os tro  s k ry ty k o ­
w aną przez m ie jscow ą pra 
se. Poza ty m  opere tka gdań 
ska w ys ta w iła  „C zarującego 
G iu lia ”  — b y ło  to  podobno 
zabawne i  w  do b rym  guś­
c ie  u trzym an e przedstaw ie­
n ie  z udzia łem  znanego w. 
Szczecinie a r ty s ty  W ito lda  
Jaw isa i ta n ce rk i B a rb a ry  
O W SIK 0W N Y . N o i  p ra w ­
d z iw y  dfcśzcz Im prez estra ­
dow ych.

MUZEUM MORSKIE
Przejdźmy do tema­

tów cięższego kalibru. 
Zwiedziłem nowo pow 
stałe Muzeum Mor­
skie, którego dyrekto­
rem jest .b. kierownik 
Działu Morskiego Mu­
zeum Pomorza Zachód 
niego dr Przemysław 
SMOLAREK. Zwiedza­
łem to piękne Mu­
zeum nie bez zawiści: 
jaka to szkoda, że 
zmarnowaliśmy szanse 
powstania takiego Mu 
zeum w Szczecinie, 
mając przed Gdań­

skiem tak poważne fo­
ry w postaci istnieją­
cych już ram w Mu­
zeum wała przy Wa­
łach Chrobrego!

M łode M uzeum  G dańskie 
je s t znakom icie wyposażo­
ne, zw iedzają je  t łu m y , jest

FRAGMENT wy­
stawy fotogramów 
port — Szczecin. Na

zdjęciu: efektowne
zdjęcie mola w Mię 
azyzdrojach o zacho­
dzie słońca.

Świt - dzień - noc
tu szczecińskim porcie

oczkiem  w g łow ie  .m ie jsco­
w ych  w ładz. Zapew n iło  też 
sobie s ta ły  d o p ływ  cennych 
eksponatów , dostarczanych 
przez w szystk ie  po lsk ie 
stocznie. W jakże  in n ych  
w arun kach  p racu je , nieste­
ty ,  nasze m uzeum  — że 
w sp o m n im y  choćby o a fry ­
kań sk ie j po d ró ży  d y r  m gr 
F IL IP O W I A K  A , k tó ry  zdo­
byw a ć  m usia ł eksponaty 
drogą... cha łupn icze j w ym ia  
n y  lu b  dz ięk i m aryna rsk im  
sk ład kom !

Na pociechę szczecinia­
nom  o d no tu jm y  na zakoń­
czenie fa k t. te  G dańsk spóź 
n io n y  jes t do nas o dw a la­
ta p rzyn a jm n ie j w  jednym  
w yp a d ku : dopiero te ra z  w  
gdańsk im  Ratuszu oglądać 
można znaną nam  w ystaw ę 
fo to g ra fik i W ito lda  CHRO­
M IŃ SKIEG O  o tem atyce a f­
ryka ń sk ie j.

Feliks JORDAN

„Rok
Spokojnego
Słońca“

U C ZE N I W IE L U  k ra jó w  
p rzyg o to w u ją  się do „M ię  
dzynarodow ego R oku Spo­
ko jn eg o S łońca”  na prze­
łom ie  1964-65 r.

„R o k ”  ten ma być  św ia 
to w ym  przedsięw zięciem  
nauko w ym  an a lo g iczn ym  
do „M ię dzyn a rod ow eg o  Ró 
k u  G eofizycznego" z la t 
1957-58. B y ł to  okres n a j­
w iększe j ak tyw n o śc i (w y ­
s tępow anie p la m ) Siońca, 
po w ta rza ją ce j się reg u la r­

n ie  co 11 la t, na przem ian
z rów n ież n - le tn im  cy­
k le m  spo ko ju , k tó ry  ma 
nastąpić w łaśn ie  za 2 la ­
ta.

P la n u je  się koo rdyn ac ję  
now ych  badań z ja w isk  za­
chodzących na sam ym  
Słońcu, w  przestrzeni m ię 
dzyp lan e ta rne j, w  atm osfe 
rze i  na p o w ie rzchn i Z ie ­
m i.

U tyc ie  badaw czych In ­
s trum en tó w  rozciągać się 
będzie od p ró b  kosm icz­
nych w  k ie ru n k u  M arsa i 
W enus, aż do specja lnych 
bo i zatop ionych w  g łę b i­
nach Oceanu Spokojnego. 
P la ców k i naukow e z rożr 
nych k ra jó w , uczestn iczą­
cych w  „R o ku  S p oko ju ” , 
będą rozsiane od lodów  
A r k ty k i  poprzez w szystk ie  
s tre fy  k lim a tyczn e  aż do 
A n ta rk ty d y .

U d z ia ł w  „R o k u ”  zapo­
w ied z ie li ju ż  uczeni z Ż6 
k ra jó w  św iata .

JAK już pisaliśmy w 
numerze wczorajszym, 
w Klubie Międzynarodo 
wej Prasy i Książki w 
Międzyzdrojach otwar­
to w tych dniach intere 
sującą wystawę fotogra 
mów.

Wystawa cieszy się 
dużym zainteresowa­
niem . wczasowiczów. 
Szczególnie podobają się 
fotogramy Maksymilia­
na Smei, ilustrujące 
pracę portu szczecińskie 
go zarówno w dzień jak 
i w nocy.

Zdjęcia wykonane są 
z dużym fotoreporter- 
skim refleksem i arty­
stycznym talentem.

Świt — dzień — i noc 
w szczecińskim porcie 
w fotogramach SMEI, 
lo już nie egzotyka, 
lecz wierna ilustracja 
dnia codziennego na­
szych trymerów. (a)

Archeolodzy 
odkryli 14 domów 
z VI i VII w. 
iv Lublinie

OD PARU L A T  prowadzo­
ne przez m gr M artę  M ŁY ­
N AR SK Ą z In s ty tu tu  H is­
to r i i  i  K u ltu ry  M ate ria lne j 
PAN  badania archeo logicz­
ne na jed n ym  ż lube lsk ich  
w zgórz, na tzw . C zw artku  
— przynoszą coraz c iekaw ­
sze e fe k ty . O d k ry to  tu  ju ż  
14 dom ów  z końca v r .  
V i l  i  V I I I  w. Osada ma ch_ 
ra k te r  zw arte j budow y i 
nauko w cy  spodziew ają się 
n a tra f ić  na w a ły  ochronne.

(Gal)

PROKURATOR wyjaśnił 
również sprawę zakupu a- 
tropiny. Rzeczywiście, w 
tym czasie ojciec oskarżo­
nej leczył oczy. Był pod sta 
łą opieką miejscowego oku 
listy dr Straburzyńskiego. 
Jest co najmniej dziwne, że 
r. dr Stankiewiczowa, spe­
cjalizująca się wyłącznie w 
chirurgii, miała dodatkowo 
badać wzrok ojca, tym bar 
dziej, że choroba nie była 
groźna. Prymariusz oddzia 
łu ocznego Szpitala im. Ba 
bińskiego we Wrocławiu dr 
Alojzy Fabian, jako biegły 
wyjaśnił, że do badania o- 
czu nie używa się atropiny 
— o ty»; wiedzą nawet po­
czątkujący studenci medy­
cyny — lecz nieszkodliwe­
go leku „omatropina” , za­
wierającego tylko niewiel­
ką dawkę atropiny. Różni­
ca jest zasadnicza. Oma­
tropina rozszerza źrenice 
zaledwie na kilka godzin* 
bez szkody dla wzroku. Dzia 
łanie atropiny jest znacznie 
silniejsze i trwa kilka dni,- 
nawet do tygodnia, co nie 
tylko jest szkodliwe dla 
zdrowia, ale powoduje cał 
kowitą niezdolność chore­
go do pracy.

Logiczny łańcuch posz­
lak został zamknięty. Pro­
kurator z całym przekona­
niem o winie Marii Stan­
kiewicz przystąpił do pi­
sania aktu oskarżenia. W 
ciągu kilku miesięcy żmu­
dnej pracy zebrał ponad 
10Ó różnych zeznań, zgro­
madził wyczerpujące opi-
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nie biegłych. Zdaniem pro­
kuratora materiał ten bez 
wątpienia wskazywał, że 
tylko jedna osoba mogła 
podać Władysławowi Stan­
kiewiczowi truciznę.

Oskarżona skorzystała z 
prawa przeglądania akt 
śledztwa. Badała je długo 
i uważnie. Przeprowadziła 
też niejedną konferencję 
ze swoim obrońcą, znanym 
adwokatem wrocławskim. 
Widocznie doszła do pew­
nych wniosków...

Pewnego dnia w więzie­
niu wrocławskim wybuchł 
alarm. Jedna z więźniarek 
śledczych nagle zachorowa 
ła. Leży na podłodze i w i­
je się s bólu. Do chorej 
wezwano natychmiast le­
karza. Chora, a była nią 
właśnie Maria Stankiewicz 
wyjaśniła lekarzowi, że u- 
legła ostremu atakowi śle­
pej kiszki. Sama jest leka­
rzem, przeprowadziła w 
swojej praktyce chirurgicz 
nej chyba setki takich o- 
peracji. Orientuje się do­
skonale, że to ostry stan 
zapalny.

... Lekarz pobieżnie zbadał

koleżankę. Nie miał żad­
nych powodów, aby jej nie 
wierzyć. Zresztą wszelkie 
odruchy chorej były wTa? 
śnie takie, jak przy zapa­
leniu wyrostka. Stwierdził 
chorobę i konieczność ope­
racji.

Więzienie wrocławskie 
nie posiada własnego szpi­
tala, w którym można 
przeprowadzić tego rodza­
ju zabieg. Wobec tego cho­
rą natychmiast przewiezie 
no do jednego ze szpitali 
miejskich. Umieszczono ją 
w separatce. Przed drzwia­
mi siedział na straży mi­
licjant. Ze względu na stan 
chorej w najkrótszym cza­
sie przygotowano wszystko 
do zabiegu chirurgicznego.

Ku wielkiemu swojemu 
zdziwieniu chirurg, po 
otwarciu jamy brzusznej, 
nie stwierdził żadnych 
zmian chorobowych. Wy­
rostek nie wykazywał sta­
nu zapalnego. Obawiał się 
jednak popełnienia omyłki. 
Chora była lekarką, chi­
rurgiem, a nikt dla wła­
snej przyjemności nie pod­
daje się nieęotrzebnie za­

biegowi — i operacji dok o 
nał. Chorą odwieziono do 
separatki. Stan je j zdrowia 
nie budził najmniejszych 
cbaw.

Następnego dnia. jak zwy 
kle w tym szpitalu, można 
było odwiedzać chorych. 
Oczywiście, - bez zgody pro 
kuratora milicjant siedzą­
cy na korytarzu nikogo 
nie wypuściłby do sepa­
ratki. Nikt też nie usiło­
wał tam wejść. Tylko w 
czasie odwiedzania cho­
rych przeszła korytarzem 
pielęgniarka. Miała na ta­
cy różne lekarstwa w kie­
liszkach. Na chwilę wstą­
piła do sąsiedniej sali, po 
czym weszła do separatki, 
mówiąc milicjantowi, że ma 
obowiązek zaniesienia cho­
rej przepisanego je j leku.

Nazajutrz rano znale­
ziono Marię Stankiewiczo- 
wą bez życia. Tylko nie­
naturalnie rozszerzone żre 
nice patrzyły w przestrzeń 
niewidzącym spojrzeniem, 
Tym razem dawka atropi­
ny była dobrze wymierzo­
na.

Zaalarmowany natych­
miast prokurator zarządził 
dokonanie sekcji zwłok 
Nie dała ona wyniku, zgod 
nie z orzeczeniem biegłych, 
że po siedmiu godzinach 
nie można już wykryć w 
ciele zmarłego tej truciz­
ny. Nie udało się również 
stwierdzić, kim była ta­
jemnicza pielęgniarka, któ­
ra odwiedziła chorą. Żadna 
z pracownic szpitalnych nie

przyznała się do tego, a 
m ilicjant nie rozpoznał ni­
kogo spośród przedstawio­

nych mu osób. .
Zgodnie z przepisami 

śledztwo zostało umorzone. 
Na zakończenie trzeba 
jeszcze dodać, że Herr E- 
m il Postawka wkrótce po­
tem wyjechał do NRF. 
Jest tam podobno działa­
czem w „Ziomkostwie Sląs 
kim ”. Wyemigrował za 
granicę również Martin 
Schuman. Władysław Stan 
kiewicz zlikwidował mie­
szkanie w Wałbrzychu i 

- razem z synem wyjechał 
gdzieś w Szczecińskie.

Tylko w archiwum Sądu 
Wojewódzkiego we Wroc­
ławiu leżą cztery grube 
tomy. Na pierwszym z 
nich jest jeszcze czerwona 
nalepka „areszt”  oraz za­
maszystym pismem napi­
sana sygnatura I I  S 75/56 
i tytu ł „Sprawa Marii Stan 
kiewicz”  z art. 23 par. 1 
k. k. w zw. z art. 225 
par. 1 k. k.

W biurku wiceprokura­
tora Konrada Koguta spo­
czywa 18 arkuszy cienkie­
go przebitkowego papieru. 
To schowany na pamiątkę 
akt oskarżenia. A kt oskar­
żenia w  pierwszej, wiel­
kiej sprawie prokuratora 
— procesie poszlakowym, 
o jakim marzy każdy praw 
nik z powołania.

Procesie, który się nie 
“ dbył. . .

KONIEW

TEATR — DLA DZIECI

M ILĄ niespodzianką dla naj­
młodszej widowni były występy 
gościnne zespołu Teatru Dolno­
śląskiego, który na scenie Teatru 
Współczesnego dał kilka przed­
stawień fantastycznej baśni 
,.PRZYJACIEL WESOŁEGO DIA 
ELA” wg Kornela MAKUSZYN 
SKIEGO. Teatr Dolnośląski przy 
gotował to przedstawienie, starań 
nie, wzbogacając tekst ulubione­
go przez młodzież pisarza wielu 
interesującymi pomysłami insce­
nizacyjnymi. Również aktorsko 
przedstawienie to miało dobry po 
ziom, najbardziej zaś podobał się 
młodym widzom artysta, odtwa 
rzający groteskową■ postać Pisz­
czałki.

Jak wiadomo, w ub. sezonie 
teatry szczecińskie nie dały ża­
dnego przedstawienia dla dzieci. 
W nadchodzącym sezonie — jak 
nas poinformował dyr. RODZIE­
WICZ — w repertuarze znajdzie 
się przynajmniej jedna pozycja, 
przeznaczona dla najmłodszych 
widzów.

P rz y  oka z ji p rzyp om ina m y, że 
od 3 w rześnia o tw ie ra  sw oje pod­
w o je  T ea tr La lek  „P LE C IU G A ” . 
G rane będą na p rzem ian: „T o m e k  
w k ra in ie  ezarów ”  — O rskiego 
(o fic ja ln a  prem ie ra  przełożona zo 
s ta ła na paźdz ie rn ik) oraz „Z a ­
k lę ty  kaczo r”  (w znow ien ie).

PLON FESTIWALU

MALARSTWA

W KOŃCU sierpnia odbędzie się 
w Szczecinie posiedzenie specjal­
nej komisji Zarządu Głównego 
Zw. Artystów Plastyków, celem 
wytypowania kandydatur do na­
gród dla artystów, którzy wysta­
w ili swoje prace na Festiwalu Mu 
larstwa Współczesnego w Zamku 
Szczecińskim. Przewiduje się: na 
giodę główną, połączoną z me­
dalem „GYand Prix” , 5 medali dla 
innych najlepszych prac i 10 wy­
różnień. Nagrody ufundowało Pre 
zydium Wojewódzkiej Rady Na­
rodowej, a uroczyste ich wręcze­
nie odbędzie się w pierwszych 
dniach września na zakończenie 
Festiwalu.

Niezależnie- od nagród, dokona­
no ju ż  w ie lu  zakupów  spośród 
w ys taw io nych  p rac przez Prezy­
d ia  W o jew ó dzk ie j i M ie js k ie j Rad 
N arodow ych , przez PŻM  i  inn e 
zak łady p racy. P rzew id u je  się 
rów n ie ż zakupy M in . K u ltu ry  i  
S z tuk i d la  m uzeów, posiadà ja c y  eh 
dz ia ły  sz tu k i.

F rekw encja  na w ystaw ach fe ­
s tiw a lo w ych  je s t w  da lszym  cią­
gu  duża, przekraczając oczekiw a­
n ia  organ iza to rów .

NA KONGRES

ARCHEOLOGÓW W RZYMIE

CO cztery lata odbywają się w 
Rzymie Międzynarodowe Kongre 
sy Archeologów. W rb. na Kon­
gres ten, który rozpocznie się w 
pierwszych dniach września, za­
proszony został mgr Władysław 
FILIPOWI AK, dyr Muzeum Po­
morza Zachodniego w Szczeci­
nie. autor pracy „ WOLIN IA- 
NIE” o wykopaliskach w Woli­
nie, które prowadzi od lat kilku­
nastu. Udział w Kongresie rzym­
skim jest zaszczytnym wyróżnie­
niem szczecińskiego naukowca.

SUKCESY ZESPOŁU

PIESNÎ I  TAŃCA ZBM

W LIPCU br. powrócił z 2-tygo 
dniowych występów— o czym już 
pisaliśmy — w NRD, popularny 
Zespół Pieśni i  Tańca szczeciń­
skich Budowlanych, przyjmowa­
ny wszędzie zarówno przez pu­
bliczność jak miejscową krytykę 
z dużym uznaniem.. Zespól nasz 
wyjeżdża ponownie w końcu 
bieżącego miesiąca na występy 
do Rostocku, a w dniu 14 wrze­
śnia, wystąpi :o reprezentacyjnej 
Sali Kongresowej Pałacu Kultury 
w Warszawie.

K ie ro w n ik  a rty s tyczn y  zespołu 
Z dz is ław  KR Ó L p rzyg o to w u je  o- 
bećnifi no w y  pro g ram  p t. „Szcze­
c in  d z is ia j” , z l ib re tte m  Ryszarda 
L ISKO W A C K IEG O i <j) j


